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Doniosły krok,
Lw ów , 5. lipca.

Fesym izm , z .iakini tu i ówdzie 
tfa zachodzie Odnoszono się do P o>  : 
ski, ujemne zdania o naszych zdol
nościach państwowotw órczycli i 
brak zaufania, jako następstwo tych 
opinii —  będą chyba zmuszone zw i
nąć chorągiewkę wob©v wyników 
łuż uzyskanych Przez młodą Rzpbą 
i jej dalszych p«K;zynaii.

Uzdrowienie waluty polskiej la
ło dowód, że wtasmcmi środkami 
Potrafimy dać sobie radę. Jakkol* 
wiek zewsząd rzucano nam kłody 
pod nogi, w ybrnęliśm y szczęśliwie 
z trzęsaw isk inflacji i dewaluacji 
i znajdujemy się na drodze do zu
pełnego uporządkowania naszych 
stosunków gospodarczych.

Zaledwie zaś ta ciężka zmora 
spadla nam z serca, przystępuje Pol
ska do zrobienia gruntownego 'adu 
|K>d sw ą strzechą. Rzad przygoto- 
v ą ł  trzy projekty ustaw 0 prawach  
mniejszości narodowych w urze- 
^ach, sądach i szkolnictwie i Sejm  
już obraduje nad niemi. Ustaw y 
skonstruow ane sa w duchu bardzo 
liberalnym, przyznają mniejszo- 
ścióm znaczne przywileje, otwierają 
im dostęp do używania w pełni tych 
swobód, które odpowiadają poję
ciom d now ożytnego w sto

sunku do obcoplemiennych obywa- 
tcli.

Jestto  spraw a pierwszorzędnej 
doniosłości, jedna z tych, które otwie 
rają okno w państwie, by świeży 
po\vie\\ dziejowy wniknąć mógł da 
wnętrza. Rozpoczęto regulowanie 
stosunków w ew nętrznych od tego, 
co istotnie najw ażniejsze \y tej 
chwili, o d ,te g o , co 'najpilniejsze. 
Zw łaszcza stosunki na kresach wie
le cierpiały skutkiem braku posa- 
nowień ustaw odaw czych, które »a- 
sno określiłyby stosunek ludności 
niepolskiej w Polsce do Państwa. 
Położy się kres w ten sposób z jed
nej strony dowolnym Interpreta
cjom dotychczasow ych ustaw i roz
porządzeń. z drugiej nieuzasadnio
nym pretensjom . Zniknie tu i tun 
huk zasady: ,,stat pro ratione vo-
luntas’*.

Ustaiwa językow a dozwoli w peł
nej mierze rozw ijać . się .. językom 
ojczystym  m niejszości narodowych. 
Ze równocześnie poręcza ona n- 
chronę -powagi i dominującego zna
czenia języka państwowego -  u) 
ehybit jasne i irsprawied 1 iwienią n'e 
potrzebuje. P.ragnąćby tylko natę
żało. by ta ochrona b:- ’" n a le ż y c i 
zagwarantowana wiadomo' bowiem 
że prób naruszenia owych praw

bynajm niej nie brak. że zdarzają lę  
aż nazbyt często, np. ze strony du- 
cliowieństwą ukraińskiego, które 
tak chętnie zamiast duszpaster
stwem zajmuje sic bałamuceniem, 
umysłów sw ych ow ieczek, ł  n>*- 
tylko av tym kierunku winna usta
w a roztoczyć jak najtroskliw szą o- 
piekę. Są dziedziny życia państwo
wego, sa w {adze, do których ze 
względu na sprawne ich fungowa- 
nic i w ięcej naw-et. na beizpieczeń* 
stw o państwa, ńiepotooł*rfa dopuścić 
w!«lofęzycznego urzędowania. Od
nosi co się zw łaszcza do ąrtnji i ifo 
tych gałęzi adłWjpftrarcii", które 
w razie potrzeby obejmuje armią 
w swe władanie.

Uchwalenie ustaw o prawadi 
mniejszości narnJ wych dostatecz
nie chyba pouczy zagranicę, że 
w szystko ozem wrogowie nasi, 
tdkże z łona owych | ^mniejszości, 
mydlili je j tak długo oczy, przed
staw iając Polskę jako średniowiecz
ne jakieś gniazdo nietolerancji, 
tendencyjnym  wymysłem. Najra

cjo n aln ie jszy  to ,-potób zatkania raz 
na zawsze gęby o, izezercom, czer
niącym nas w cbcc łatw ow iernych ' 
obcych.

Źercprzedstaw iciclc ow ych mniej
szości- narodow ych, którym  Polska 
podafie dar tak hojny, nie oikaizują 
zadowolenia, że w Sejm ie odipowiar 
• tają na dobrą wolę większości pol
skiej inw ektyw am i i awanturam i — 
to zrażać nas nie powinno. „ E j gc- 
bórt z:um M etier!" — jakby powie
dział Niemiec. Ula tych zaw o d y  
\yych w ichrzycieli1 trudno w y o b ra 
zić sobie srnzs/.ego ciosu, jak to, 
że odejmuje sie bu m ożność dalsze
go strojenia sl, w płaszcz w alczą
cych z krzrw dą — no, i (często- 
gęsto) robienia na teni interesów. 
Prz.edsta.w:i!:śrny w czoraj, z fi-kics 
mi pod tym względem żywiiołamj 
ma P jil.y  i do walczenia. Nve godzi 

śeduak wątp'ć w zdrowy zttnysł 
ludności, która tera,z będzie miała 

aosobność poznać.-, tak 4 haniebnie Liś 
'v.szu:ki'wali rzekonn obrońcy ipraw 
jej. P osiadając, tc prawa, ludność , 
potrafi! ziarno oddzielić od plewy. 
Nic wątpimy też, że runra ustawa 
stworzy nową u nas epokę w sto
sunkach narodowościowych.

KILKA D ZIESIĄ T G Ł u SO W A ft 
BEZ  W YNIKU.

N. Jork . 4. lipca. {Teł. G. P )  
Taicże 62 głodowanie ua konwencie 
ctemokratycznym nie dało rozstrzy
gnięcia. D elegaci stanu Indiana coi- 
nęli kandydaturę R alstona. Obecnie 
wym ieniają jako nowego kandydata 
b. min. w ojny Beck ara, Istnieje ptati 
przeniesienia konwentu do W a
szyngtonu.

Nowy Jork, 4, lipca. (Teł. G. L.). 
Na w czorajszem  jiosicdzeniu kon
gresu demokratycznego Mac Adoo 
popar1 kandydaturę Ralstona 

s“ — c r - —-

PO D EJR ZA N E BO G A C TW A .
Rzym, 5. lipca. (Tcl. G. P .) OsU- 

teczny wykaz zasckw estruw apych 
papierów stwierdza, że rachunek 
Fillipeli'eso wynosił przeszło 2 miljo 
liy lirÓY7. a M ariiielUtgo przeszła 
1 miljon. Nadto nuał Marinelli w sâ  
fecie wielkie kosztowności,

—-o-—
M USSOLIM  PO JED ŹIE DO GENEWY.

Rzym, 5 lipna. Potwierdza się 
wiadomość, żo Mnssolini osobiście uda 
się do Genewy *n.a wrześniową sesje 
Zgromadzenia Ligi Narudów. Podróż ta 
będzie miała na cela zetknięcie się z 
Mac -Donaldem i Herriotern oraz odpo
wiedzią na wizytę Drirnmonda. który 
nnicmem L.gi Narodów bawił w jesieni 
w Rzymie.

UREGULOWANIE PRETEN SJI DO 
CZECH O SŁO W ACJI. 1

Kraków, 4. lipca. (Tcl. G. P .) W dniu 
17. lipca w Izbie handlowej i przemj.il. 
w Krakowie odbędzie się konferencja 
zwotana z inicjatywy Izby handi. i pizr 
myślowej w Pradze w sprawie ujcodo- 
wrego uregulowania pretencji Czech. W  
konferencji wezmą udziat również przed 
stawicielc Izb haiidl.-prżemyslowj ch we, 
Lwowie, Bielski, oraz Zrzeszenia 
Zachód. Kupców.

U RLO PY NA KOLEJACH.

Minister.ium kolei żel. t^ d a łft 
zarządzenie, według którego praco
wnicy kolejowi mogą korzystać Z 
urlopów w ypoczynkowych w spo
sób następujący: !) Diacownicy eta* 
tow V  m ający ponad 1 rok do 5 la* 
służby ■ ’ tygodnie, 2) m ający po
nad 5 lat do 10 lat służby — 3 ty 
godnie. 3) m ający ponad 10 ja t słdż- 
iby — 4 tygodnie.
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l^jagieilońsk-0 11 A l i  d . e i s e n b e r g Lwów, 
Ja g ie llo ń sk a  11 A

Energiczna postawa Herriata wtręt Bngljl.
Francja nie da sonie wydr zet prerogatyw, o Móre walczy już od sześciu lat.

P aryż, 5. ,lip<'a. (Tc!. G. P.) 
W ce o ia j wręczaniu ofio.'adn.ef« 
teka tu zaproszenia /V\ac Donalda na 
konferencję! londyńską zebrała się 
Pada ministrów'. Po,ru\i da się o po- 
się d zeniu następująca póloflcjalna 
inforcnaoja:

Rada ministrów obradowała n.ad 
sprawą konferencji londyńskiej Co 
do drugiego punktu (zobowiązanie 
Niemiec, aby do pewneso terminu 
poczyniły wszelkie zarządzenia dla 
przeprowadzenia zaleceń rzeczo
znawców ) panuje również zgodność.

Na-tommi punkt trzeci nazstro 
tza ł już pewne trudności, gdyż inó- 
^'i, że w piągu dwóch lub trzech 
tygodni po o,vci dacie u raionej 
przez Niemcy mań) być zniesione 

- wszelkie sankcje ekonomiczne i 
gospodarcze. W  tym względzie iw>- 
trzebna jest \vj miana poglądów, 
gdyż jest konieczne, by Niemcy 
przedtem dały pewna gw arancję. 
Jednakże różnice między Paryżem  
a Londynem w tej kwestji nie 
przedstawiają v iększyeh trudności.

Inaczej ma się sprawa z punktem 
4. programu, (cntenta zobow iązać 
jjf  w,L.pr'zysztości nie stosow ać żad- 

'd^ti'•sf^koji wobec Niemiec w'’ i-a - 
zie :ha.’ti’izenia; przez nich zalęćeń 
rzeczoznaiwców). W  ten sposób 
komisja reparaeyjna byłaby pozba
wiona swoich najważniejszych pre
rogatyw. Rząd angielski stoi na sta
nów i,ku  że opinia rzeczoznaw ców
sięga dalej poza zobowiązaniu mie-

ZLO TY POLSKI W  N. JORKU  
W arszaw a. 1. Iipca (Fe l. G. P .) 

W  Nowym Jorku notowano poraź 
pierw szy zloty polski ptacąc za IOW 
zi 19 dolarów i 3 ‘ cent.

— o------
M E  BYLO  NIEPOROZUMIEŃ W  LO - 

NIE RZĄDU.
W arszaw a, 4. iipca. (Tel U. P.) Ko

misarz oszczędnościowy Moskhlewski 
odbył naradę z min. Zamoyskim w 
sprawie stataru organizacyjnego mmist. 
spraw zagr. W  loku dyskusji wyjaśnio
no, iż o nieporozumieniach, o jakich pi
sała prasa dowiedzieli się obaj dopiero 
z tj eh pism.

TRYBUNAŁ HASKI -  NAJW YŻ
SZĄ INSTANCJĄ.

Londyn- 4. Iipca. (Teł. G. 
,.Moi\mrLgpost“ donosi, że w zapro
szeniu na konferencję londyńska 
wykazano na trybunał haski jako na 
organ do wydawania sądu w raz'e 
niewykonania przez Niemcy planu 
D avesa,

NIESZCZĘŚCIE W  DOMU PREZ.
COOLIDGE.

N. Jork, 6. Iipca. (Tel. G. P.) 
D zienniki donoszą, że najmłodszy 
*yn Prerz. CoolidSea zachorował 
poważnie na zakażenie krwi, Z\- 
'chodzi obawa katastrofy.

iiiieokie, wynikające z traktatu po- 
kojow ego. Ten pogląd stoi w  sp-rzecz 
nuści z tezą francuską. Jest wjkiu- 
czone. aby jakikolwiek rząd iraucu-

'-i dopuścił do naruszenia postano- 
v Leń traktatu pokojowego. Także 
Herriot oświadczył się w tym  
wzgiędi-i® w sposób stanow czy.

„Tan uprzejmy, lecz stanowczy".
Harriot nie dopuści do zmian w traktacie wersalskim.

P aryż, 5, Iipca Ci el. u  P .) Na 
Pprjedzajiiu kcmisói finansowej i 
spraw zagranicznych, zawiadomił 
Herriot, że wysłał do Mac Donalda 
depeszę w tonie uprzejmym, aie 
stanow czym , w yrażającą zdziwie
nie, że protokół programu konferen
cji dołączony był do zaprosin rotze- 
słamydi mocarstwom- Nadeszła od
powiedź rządu ang,, że memorjal 
angielski n!e obowiązuje żadnego 
narodu zaproszoneco i oświadcza, 
że każdy naród będzie miał najj- 
większą ,;;lwobodę w wypowwdzc- 
niu sie co do omawiani cli spraw. 
Herriot jest zdecydowany odeprzeć 
w szelkię próby wprowadzenia inno
wacji do traktatu pokojowego.

Odpowiadając B m n d o w i oświad
czy ł H eniot, że erynii najmiększe 
s t a r ^ jja ^ 4 M a c T O a l a  w kiefdnku
o p r a p f t ń l  p ak łif "g w a ra n cy jn e g o .
Bouillon .podniósł z naciekiem, że 
pakt gwarancyjny ©^winien gwa- 
rantow ać nie tyjko bezpieczeństwo 
wschodnich grapie Polski, ale j cało

kształtu struktury Europy, w łącza
jąc Polskę.

A PEL H ERFIO TA  DO AMERYKI.
P aryż, 5- iipca. (Tel. G. P )  Na 

bankfieGe wy danymi pi zez aimerv- 
‘KańjjŁ Izbę handlową w yżła*:! 
Herriot .przemówienie, w  którmn 
zakhnał Amerykę, abv w dalszym  
■;ągu współdziałała w niesieniu po
m ocy dia zniszczonych u oiną ob* 
szarów  i w zapewnieniu sprawiedli
wości dla Francji, która do ostat
nich jeranic sw ych sil finansowych 
i moralnych pracuje dta pokoju.

A ANGLICY SIE DZIWIĄ...
Londyn, 5. Iipca. (Tel. G. P.) 

Dzienniki zaiuiważŁja. żs niespo
dzianka iest dla nich nieza (ft>w'ole-

Ipndyn-:
-spraw

zagr- idą w dym kierunku, że rząd  
angielski nie uczypił nic takiego, 
cohy się sprzeciwiało umowom mię* 
dzy Francją a Anglitu

jęlar program konferencji 1
śkilfe -Wyjasfifei^ia WzęHu'

Rząd domaga się
monopolu spirytusowego.

W arszaw a, 4. Hpea. (Tel, G. / . )  Na 
posiedzeń u Komisji skarbouej i oudże- 
łp vej dyskutowano nad dalszym; punk
tami ustaw y o ugnintow^niu naprawy 
skarbu. Pri;y punkcie 6. (gospodarka 
szkół akademickich) przyjęto, że v la
dze mają prawo kontroli, P rzy  punkcie 
7. przyjęto dodatek, który gwarantuje 
niezależność orzecznictw a komisji dy
scyplinarnej. Punkt 8. przyjęto bez 
zmiany. D otyczy on potrącania świad
czeń, otrzym yw anych w naiurzc z u- 
posażenla umkcionarjuszy państwowych  
P rzy  punkcie 9. zamiast zmniejszenia 
uposażeń tycli funkcjonariuszy, którzy  
uzyskują dochody z wykonywania za
wodu poza czynnościami urzędowmnii, 
przyjęte upoważnienie do rewizji upo
sażenia tej grupy. W  punkcie 10. doty
czącym  zaopatrzenia emerytalnego i 
rent inwalidzkich, zeońzono się na 
'•mniejszenie ę m e ry tu r,, natomiast skre
ślono ograniczenie praw a zaopatrzeń  
inwalidzkich dla tych inwalidów, którzy  
ni* utradH 25 procent zdolności zarrb. 
kowania Przyjęto dajej wniosę!; p Bie- 
S anskieso, upoważniający rząd do prze-

prowadzenia rewizji koncesil nadanych 
osooom prywatnym i nrdania tycb kon- 
cesji wjnerytom , inwalidom.

P rz jję to  punKt U ., ograniczający  
Dotroc finansową państwa na pudowę 
publicznych szkól powszechnych. P rzy  
punkcie dotyczącym  zabezpieczenia 
skarbowi państwa źródeł docitodu za
brał glos p. prezydent muiistrów Grab
ski i oświadczył, że o ile nic uzyska 
rząd pełnomocnictwa do wprcv'adzenla 
monopolu spirytusowego, względnie o 
ile Sejm nie uchu alt ustaw y monopoio.- 
wej, to rząd będzie sie musiał zastano
wi ć nad tem, czy pełnomocnictwa będą 
miały dla niego jak=> w artość.

Na wniosek p. ministra odroczono 
dyskusję nad tym punktem i postano
wiono) przejść do następnego artykułu, 
zaś do spraw y monopolu spirytusowego 
pow róć,ć w ów czas, gdy będzie pew- 
nem. żb Sejm w drodze normalnej nie 
będzie mógł załatw ić ustawy o mono- 
oolu spirytusowym. Konwent ceniorów  
zgodził się, aby komisja obradowała w 
czasifc posiedzenia Sejmu, wobec czego  
posiedzenie tylko przerwano do godz. 5.

Budżet m inisterstw a robó t
publicznych nchnilony.

W ajszaw a. 4 Iipca. (Tek G. L .) Na I set Bolesław Sikorski (Ch. D.) zrzekł 
wstępie wczorajszego posiedzenia sei* > sil? mandatu. Przystąpiono do daiszych  
mowego m arw alek za^i^domil, że po- 1 dyskusji nad budżetem M m stetstw a xo-

bót publicznych. P . Kosydarski podnosi, 
że ciągła reorsanizacja ministerstwa ro
bót publicznych uniemożliwia piawidlo- 
wą pracę ministerstwa. Roboty dokona
ne w czasie z a b o r ó w  uległy zniszczeniu

powodu braku iunduszów na ich do
kończenie. Konieczną jest inicjatywa 
prywatna i zaangażowanie kapitału za- 
grnicznego. Co się tyczy elektrytikacji, 
sprawa pozostała w zaniedbaniu i sdy 
naszych -zek nie zostały -wyzyskau* 
Ministerstwo potrzebuje gruntownej re- 
orgnizacji W końcu mov-'ca_ oświąlczyt.- 
że klub iego gtosow ać będzie za budże
tem. P. Poascki p-zypomir a. że sprawa 
diogoira w Polsce stoi bardzo źle i 
grozi katasfroia. Podobnie ma się rzecz 
ze spraw ą łwodną. Co do odbudo'vy, to 
poltora miłjona domów pozostało lesz
cze nieodbudowanych. VV głosowaniu 
Izba przyjęła budżet ministerstwa, robót 
publicznych bez zmiany.

Przystąpiono do budżetu minister
stw a pracy i opieki społeczne,. Spra
wozda w ca p. Bittner (Cli. D.) omawia
jąc zagadnienie bezrobocia, stwierdza, 
że ośmiogodzinny dzień pracy nic 
wpłynął na zmniejszenie się wydajności 
pracy. Potu ierdzają to sami przrnty- 
slow cy. Główna przyczyną niezdolności 
konkurencyjnej naszego prze masłu jest 
brak odpowiednich środków . technicz
nych. Obok tego idzie zła organizacja 
przedsiębiorstw i nienależyte w yzyska
nie pracy. Pom oc rządu dla bezrobot
nych przewidziana iest w budżecie w 
kwocie 5 miljonów zł. Jest fo tylko pi- 
ljatys a, bo w ten sposób me rozwiąże 
się kwestji przesilenia przemysłowego. 
Spraw a inwuilidów woiennych rozwna 
się dzięki działalności ministerstwa nor 
tran ie  Rząd w dziale ins.hjl.cii pracy  
zrobł dużo i inspektorat,- pracy przy
czyniły sie fkutccznie do gtofiezsnia 
obecnego kr; zy su. Urzędy pośrednictw-a 
pracy są pożyteczne dia państwa Na
tomiast spraw a ubezpieczenia społecz
nego nie znajduje sie na w łaściwym  po
ziomie.

W iceminister p. Simon zabraw szy  
cios. zaznaczył, że budżet ministerstwa 
wy-rosi, zaledwie 1/10 całego budżetu, 
a kryje się za nim cala polityka prawie 
30 miljonowego państwa. Mima małego 
budżeiu i nikłego personaiu w ostatnich 
czasach' ministersTwo poczymijo. cały  
szereg *»ow »znycb kroków' naprzód, za
równo w dzieczinie łiowych. (iispektora- 
(ów, jak i w użie'ff#i'rti'Ś''ifbezpffć 7 4 n’ 
Inspektoraty Diacy oowinny bvf posta
wione na zupełnie tinych zas*dach Na
leży ie zwolnić tKPobowiązioi rozjem
czego. Co do kas chorych, to, zdaniom 
mnwcy, notrzebna lest nowelizacja, 
ale pojiteoować należj rstrożrtifc- 
W końcu mówca zaznacza, że koszt ro
bocizny nie gra Uk wielkiej roli. jak 
sie to nieraz twierdzi, y przemilcza Sic 
Ołtomiast wysoki koszt ogólny.

P . Żuławski domaga się spełnienia 
postulatów gmtn i hiejskjdi i. postulatów  
robotniczych. Gminom ftiiojskim należy 
stfzielić pożyczek w żądanych przez ma 
w y»okośc.ach, aby gminy mogły rozpo
cząć akcję zapomogową. Mówca doma
ga się dodatkowego budżetu n; akcie 
zabezpieczenia bezrobotnych w kwocie 
10 miij. łjk, oraz udzielrma zapomóg 
bezrobotnym na Górnym 'ŚUs-ku.

P . Falkowski oświadcza, że w prze
szłych latach urzędmcy Ministerstwa 
gamiast spełniać swe obowiązki, pisali 
artykuły nawołujące ao rewolucji. W  
Ministerstwie panował protekcjonalizm. 
brak fachowości i partyjność. Kasy 
chorych są w innych pańsrwach insty
tucją bardzo użyteczną u nas zaś mo
nopolem socjalistów i przybytkiem biu
rokratyzm u. Klub mówcy domagać się 
będzie now elizacji nstaw y o kasach 
chorych, oraz zabezpieczenia od nie
zdolności do pracy na starość.

P . Gdyk zgłasza rezolucję, w zyw a
jącą rząd do wniesienia w ciągu 2 mie
sięcy noweli dr ustaw y o kasach eho. 
rych. do wprowadzenia w życie ustaw y  
o opiece społecznej, do rozgraniczenia 
kompetencji w zakresie 0Diexi między 
władzami samorządowemi a uaństwo- 
w cmi, do utworzenia rad opieki spo- 
łeiznej. do wniesienia ustaw y o ubez-1 
pieczeniu na starość i w wypadkach  
niezdolności dc pracy, wreszcie do, 
wniesienia ustaw y o zab ezp 'ee/2-iiu >n- 
walidów wojennych na Górnym Śląsku

Przemawiali jeszcze pp.: Langner,
Ossowski, Lewinson. następnie p. Sckol- 
nicka referowała dwię nowele dp ustaw  
o kwalifikacji nauczycieli szkół śred. 
nich i seminarjów oraz o szkołach aka
demickich, Obie nowele przyjęto w dru- 
giem czytaniu. — Następne posiedzenie 
jutro o godz. 10 rafio.
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IHacszałeh Raraj w obronie emerytów.
W arszaw *, 5. lipca. (V) M arsza

lek Sejm u R ataj wysiewowa! 3. ljp- 
ca br. następujące pismo do ministra 
skarbu:

„Oirzyinuję dużą ilość petycji od 
em erytów  Małopolski w s p n g te :
1) niekorzystnej cJla nich interpreta
cji art. 82. ustaw y emerytalnej;
2) redukcji em erytur dla tych osób, 
które mają zajęcie płatne w insty
tucjach samorządowych lub pry
w atnych.

Komunikując o tem p. ministro
wi, w strzym ać się muszę o j  wypo
wiadania jakichkolw iek opinii w
spraw ie pierw szej, nie czuję się
bowiem ipoiwolaiuy ido interpretacji 
ustawy -Nie mogę natom iast nięza- 
uważyć co do punktu drugiego, iż 

zarządzenie ministerstwa wycluje 
mi się niecelowem.

, P łaca pobierana przez ogromną 
większość em erytów, jest niezmier
nie niska i często nie w ystarcza na 
najkonieczniejsze ipotrzeby.

P raca , której podejmują się emo- 
ryci Przymusowi w przew aiżającei 
ilości wypadków, nia na celu nie 
zwiększanie wygód. ie~z

utrzymanie s}e przy żychb 
/kojum iałe w ydaje ini się zarzą
dzenie ministerstwa, o ile chodzi o 
pracę em erytów  w instytucjach rzą
dowych, a naw et sam orządowych, 
sądzę jednak, że nie powinno on« 
dotyczyć zaieć w instytucjach pry
w atnych; sądzę, iż raczej leży w  
interesie ogólnym- by n ’*e zmuszać 
do przymusowej bezczynności z«a 
cznej ilości osób. które z tych c z /

PORUSZENIE W A Ż N EJ BO LĄCZKI

(Od naszego korespondenta)

innych względów uznano za nie
zdolne już do pełnienia służby rzą
dowej, które jednak mogą ■ być po
żyteczne na innych rolach I po
w iększyć sumę pracy w społeczeń
stwie.

Zdecydow aw szy się na powyż
sze uwagi nie oticę przysyłać w. ml*
uistrowi nadchodzących codziennie 
petycji, proszę, by p, minister ze 
chciał powyższą sprawę rozpatrzeć. 

Maciej Rataj, Marsz. Sejmu.

W A I M E S Ł A . B n E .

LORNETKI
POLOWE PRYZMATYCZNE

w najmniejszym formacie nadzwyczaj wy
raźne najtaniej

U F2I S G H 9LŁ i EICHŁER
Lwów, pl. MARJACKI 7.

5‘Z&5 pod kawiarnią de Ja Paix.

Obszarem ziemi tereopoisbiej miałyby się podzielić 
województwa lwowskie i stonisłowewsfeie.

. . „ . - Lwów, 4 lipca.
Dowiadujem y się z bardzo poważnego źródła, że pewne kuła 

praw icow e związano z wielką własnością ziemską usiłują w yw rzeć
nacisk na rząd w .sprawie zniesienia Województwa tarnopolskiego.

Plan ten pow stał w ostatnich dniach w związku z projektem 
zmi. uny podziału adm inistracyjnego m  Kresach, który to projekt dąży  
jednak tylko do połączenia delegatury wileńskiej z województwem  
uowogróJzkiem w iediia całość

Podział województwa tarnopolskiego ‘ /przewiduje przyłączenie  
części tej ziemi (aż po Trembowlę) do województwa lwowskiego, a 
reszty (na potudnie i zachód od Trembowli do województwa stanisła
wowskiego.

Argumentacja kół, dążących do zniesienia1 województwa tarnopol
skiego idzie w tym kierunku, że  stolica wojewódzka musi też być
siedzibą dywizji, zaś Tarnopol jako miasto położone tuz nad granicą,
sztabu dywizji mieścić nie może.

.lak dotąd rząd nie wypowiedział się jeszcze w  sprawie zniesie
nia województw a tarnopolskiego. O fla nam wiadomo, Projekt ten 
spotka się w kołach poselskich z bardzo stanowczym sprzeciwem.

FILMOWE SENZACJE.

 ..

T a j m i c a  zniknięcia M a t M f e g o
nie wyjaśnia się w toku przesłuchiwana o karźonych.

Rzym, 5. lipca. (Teł. G. P .) Sędzia 
śledczy przesłuchiwał dzisiaj b. se
kretarza stanu Finziego przez dwie 
godziny. Poprzednio przesłuchiwani 
byli Rossi i Fillipelli. Dziś nastąpi 
konfrontacja Rossiego z Marinelłim. 
Sędzia śledczy zażądał tego nume
ru dziennika, w którym  był umiesz

czony ostatni artykuł M attcotticgo, 
aby zbadać, w czyim interesie mogło 
nastąpić morderstwo, wnioskując z 
tego, że wśród mandatarjuszów  
mordu moga być osobistości ukry
wające się w ś wiecie finansjery lub 
trustów.

M l

Znany aktor kinowy Harold Lloyó  
dokonuje karkołomnej produkcji fiimo- 
wo-ć‘kro'ba)tycznpj wdrapując się na 
żerdź,'', umocowaną nad zegarem nr' 
szczycie lS-piętrowcgo „drapaczu 
chmur“ w N. Jorku.

KONFFRFNCJA LONDYŃSKA 
POD Z~A W RÓŻBĄ,

P aryż, 5. lipca. (Tel. G. P.) Nt 
w czorajszem  wspólnem uooiedzenij 
komisji finansowej i spraw zagr., r< 
k tó iem  H erriot zdawał sprawozda
nie przyszło do ostrych starć mię* 
dzy premierem a opozycją, zw ła
szcza deputowanym Klotzem. P ; 
posiedzeniu ośw iadczył pewien 
czTonak komifeji spiraw zag-., że 
w szystko wskazuje na to, tó konfe
rencja l°ndyńska rozpoczyna sic 
pod złymi auspicjami i że możni 
sie liczyć z ewentualnością .tej od 
łożenia a może naw ęt odwołania.

" i  G~nacii honkupenriunipch
sprzedaje p o ń c z o c n y ,  r ę k a w  c z k i ,
wstążki, h a rly, koronki i t. p. oraz przy 
5373 bory do krawieczyzny

NOWO OTWORZONY MAGAZYN

IS inbow sbi i i H i s z s i t b i
L w ó i i ,  W i Ł O W i  9 .

Gmach miej. Kasy Oszczędności.

EMIL BERG ERA T.

Dobry numer.
(Dokończenie.)

Pęk 'a  bomba! —  Pani Berian- 
d itr biegnie do telefonu.

—  Hallo, hallo! —  Spedytor 
B ailiy? Proszę bezw łocznie o dwa 
w ozy meblowe. Meble będą przed 
domem. Czekam!

— Hallo, hallo! —  Spedytor 
Bailiy? —  Froszę dla mnie o dwa 
drugie w ozy pod tym sam ym adre
sem. Moje meble złożone na pod
wórzu. Spraw a pilna! Stosownie do 
intercyzy ślubnej połow a mebli, 
urząd lenia, kos tow ności, była wła
snością pana Berlandier, —  druga 
połowa w łasnością jtg ó  małżonki. 
I kiedy Koleba pobiegła do pana 
Fortina, by niu donieść o tem, co 
zaszło, —  w mieszkaniu zaczął się 
podział wszystkich ruchom ości: 
me bli, pościeli, obrazów , dywanów, 
porcelany, szklą, kosztowności. 
W reszcie przyszła kolej na papiery

w artościow e, —  przyczem pan B er
ła ndier z praw dziw ą galanterją re
zygnował z nadwyżek niepodziel-. 
nych na rzecz swej połowicy.

Mateusz Fortin przyszedł w łaś
nie w tvm momencie, gdy pani 
Brygida w ydobyw ała ze swej szka
tułki ow ą nieszczęsną obligację, 
ofiarowaną jej w dzień imienin.

—  Ach —  sław na trzynastka 
zauważył saikas ycznie pan Berlan
dier.

Zapierz ją pan —  zimno od
parła pani B rlandier.

—  Dziękuje, — i ani się t na 
należy. Pamiątka < d amanta!

Na to pani Beilandier —  ni- 
czem starożytna Tem ida —  chw y
ciła nożyczki i przecięła n emi nie
szczęsną obligację na dwie połówki.

— W yb:eraj pan! rzekła, poda
jąc mu obie.

Nu ślepo ujął icT ią  połowę 
z wydrukowaną połowę numeru: 
131... druga połow a... 313... została 
w lęku pani Berlandier.

Co się tyczy Koletty, —  niech 
sąd rozs rzygnis, przy kim ma 
zostać.

Cały dom rozleciał się popro*

stu, —  aj o ślubie Koletty chw i
lowo ani marzyć nie było można 
Pan Beilandier przeniósł się do 
Vaugirard, zabierając ze sobą ową  
Fruzię, której imię w yw oływ ał on
gi przez sen, przy boku sw ej pra
wowitej małżonki. Pani Berlandier 
w raz z córką wynajęły skromne 
mieszkanko w Batignolles. Najnie
szczęśliwszym czuł się M teusz 
Fortin, pozbawiony tow arzystw a  
i domu, do którego przyzwyczaił 
się ju l od dwudziestu paru lat.

— Po co to wszystk ', mruczał 
pod nosem . W iedz ał o wszyrtkiem  
od dwu izieslu lat, —  Nie mógł to 
dalej siedzieć spokojnie?

W  końcu jednak i sam a Opa- 
t zor.ość w to się w m ieszała. Oto 
piękna Fruzia zakochał i się w mło
dym, przystojnym pujicjancis — 
i opuściła pana Berlandier, kióry 
nagle poczuł się strasznie starym  
samotnym i opuszczonym.

Potem zacli row ała Kulęfla,—  
prawdopodobnie z tęsknoty za lor- 
tepianem i Chopinem...

W reszcie opatrzność sim a, dla 
której najwyższe cyfry są igrasrką  
— sprawiła, iż w dzień ciągnienia

obligacji główna wygrana 500 .000  
franków padła na numer 131.313, 
stanowiący posag Koleity

Połów ka tej obligacji znajdo
wała się na lewym, druga połówka 
na prawym brzegu Sekwany. Każda, 
z osobna nie przedstaw iała żadnej 
zgoła w artości. Obie rizem nato
miast warte były pół miljcna fran
ków ! Sytuacja fa alna 1 Grasował 
ją jednak młody Paw eł Fortin swym  
sprytem i zapobiegliwością. Udało 
mu Się sprow adzić małżonków Ber- 
landier, — każde z osobna. — dc- 
biura sw ego ojca.

Tam — wydobyła pani B er
landier jedną, a pan Berlandier 
drugą połowę owej obligacji, —  
a pan Mateusz Fortin, zlepiw szy  
starannie obie połów ki, wręczył je 
ze Izami w oczach biednej Koiecie.

—  No dzięki Bogu, wszystko' 
;uż sklejone, w estchnął z ulgą pan*. 
Fortin, p op ych ają: ran ią Brygidę  
w objęcia jej małżonka.

1 wróciła zgoda —  i miłos’ć —  
i po ed ’ ali się1 małżonkowie, —  
dzięki owemu dobremu numerowi.
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'* urządzona staraniem Ił. sa ltu  ułanów Julonitsbicli

odbędą się w  dniach 5. 7. i 9. lipca 
na własnym tor ze na J A Ł O W C U  

każdorazowo o godzinie 15-tej.
CENY M IEJSC : Loża 15 Zł. — I-sze m iejsce  sie d z ą ca  3 Z ;. 

II-g ie  mifcjsce s ie d z ą ce  2 Zł. — M iejsce sstojącj 1 Z?..

Foprawlii do ustawy 
o pełnomaraictwacli.

W arszawa, 5. Mpca. CV) Na dzi- 
'•sóeipani posiedzeniu połączonej se j
mowej kom isji skarbowo-budżeto

w e j uchwalono w rtrugiem czytaniu 
projekt ustawy & pełnomocnictw ach. 
Naogól w projekcie przedłożonym 
przez rzad dokonano lanca zasadni
czych poprawek. Najw ażniejsza z 

'nich jes t wyjecie z zakresu cteiaia- 
fnia ustawy sprawy państwowego 
monopolu spirytusowego, którą to 
spraw ę ma załatw ić Sejm  w drodze 
uctewaJęnia odpowiedniej ustaw y.

Podkreślić dalej należy, iż komi
sja wydzieliła z zakresu pełnom oc
nictw  m ożność aljenacjj majat^u 

■kra-owego b. Królestwa G ałjcji i Lo- 
Homei U. Komisja , nie £g dziła się 

1 również na udzielenie ministrowi 
'skarmi pełnom ocnictw do obniża tj'a  
rent łnwałłdzkich 9. częściow o, tak- 

'że nie pozwoliła na to w stosunku 
‘do em erytur. Spraw a ta znajdzie się
'najprawdopodobniej środę na
■p ermm Izby i niew ątpliwie sprawo
zdanie Komisji uzyska w iększość.

- ■■ t •

finu low uciu  wśród 
Białorusinów.

Wilno, 5  iipca (T e ł .  G. P .) W e
dług w iadom ości olrzym anych z 
Rygi w ładze łotewskie dokonały  
sztregił Aresztowań w śród Biało- 
srtidndwDM. i. aresztow ano b : <vj- 
e.etrinistra rząd j Sit o rop a cis kiego, 
b. Inspekt, gimn rosyj. K iasko- 
.wskiego.

ordynuje u k  w latach ubiegłych 
w  KRYNICY — wrifa „ K i t - u t " ,

1619

[zyfa|cicPfS x c x u t & : j * ‘

T m  gdzie było ongiś 
pjntfwo rzymskie...

I. :

r I  W IOSN A P O  URODZĘ.

Berlin-Monachjwn-Brenner* '-We- 
Tona.

;W maiu 1924.

B ierze się mape dla studiowania 
odległości: Beirtńi-N erona przez
Brenner, który dziś nazyw a się. 
Bre-nnero, D alek o ! Dwadzieścia pięć  
ffs&dzdn z mamtami. Dla nas to już 
daleko. Ja k  jeździli nasi dziadom 'e ? 
Ja k  jeździli bardzo dawni m ieszkań
cy  Łuropj ? Jeździli na miesiące- na 
łata, robiąc nierzadko testam ent. 
Gdy w racali dzięki uprzejm ości Ri- 
naldinich. Raubrrtterów, czy podlej
szych łofpów (pierwszy bym pałkę 
strzaskał na tw ej głow ie’1) demy 
ich czasem  jaszcze istniały, a Penę- 
Jopy w cale nie badały identyczno
ści sw ych męłżów za pomocą za
gadki: taka jest konstrukcja nóg na
szego m ałżeńskiego łoża? —  Gdyż 
m iały już zazw yczaj albo nową §y-

rragiczny zgon zięcia p « j .  Witosa.
(Od naszego ko re: ponaenta.)

W a r n a * ą ,  5. lipcą (V ). Klub parła- 
meptarny PSL. ..Piast ' pou/ziąi na ple 
narntm  posiedzeniu jednomyślną uchwa 
łę, w yrażająca prezesowi swemu po
słowi Wincentemu Witosowi w yrazy 
najcichszego współczucia z powodu 
tragicznej śnrerci jego zięcia śp, Gu
staw a S taw arza. Do prezydium kiubu
napływają liczne kondolencje dla pre
zesa W itosa ze strony w y b ity c h  osób 
politycznych, przedstawicieli organiza
cji rolniczych i innych.

r>p. Gusiaw Staw arz przy by! v e 

cz «  artek na jeden dzień da W ariiaM  y i

miał wieczorem o ^ocjz. 10.30 odjęć,i.ifi 
do domu ido Wierzchosławic., ć  powo
du spóźnienia pociągu pozostał w W a r
szaw ie i udał się na nocleg do posła 
Dubiela, W nocy wyszedł na ganek, po
łożony na lip . b ard zom sk oodgrodzony 
Przez nieuwagę i nieświadomość miej
sca, gdzie się znajduje, przecnylK się, 
upadł na bruk i wskutek pękuiecia cza
szki zmarł, nie odzyskaw szy przytom
ności.

Pogrzęb odbędzie się. we W ierzchu- 
stawicach. cokad w czoraj wieczorem  
zwłoki przetransportov. ano.

Straszni n a p ie !  irzy u l  Starsi Rzeźni-
Pożar miejskiego miejsca ustępowego przy pł. Starej RzeinŁ _  Po wyłama
niu drzwi zwęglona gRws trupę pada pod nogi ratujących. Nieszczęśliwy 

wypadek, czy okropne samobójstwu?

Lw ów . 5. lipca.
D siś o godzinie • 5 rano przecho

dnie nieliczni o tej porze, m ijający 
plac Stare! Rzeźni zaalarm owani 
zostali sHnymj kłębami dymu, a 
Później Płomieniami, wydobywała* 
cemi się % ntiej&k, m ie łw a  ustępo. 
wego przy pl. Starej P.zezni. Po
śpieszono natychmiast na ratunek, 
znaleziono jednak drzwi zamknię
te. W net przybył także t. zw. ..ma
ły tren " straży pożarnej i przy je
go pomocy wyłamano drzwi do bn- 
dytieorku. W  chwili jednak, kiedy 
drzwi padły Dod naDorcm  oskar
dów strażackich, stała się rzecz 
prawdziwie ukr o P n a :  oto pod nogi 
strażaków  stoczyła się zczerniała  
już zupełnie 1 potwornie opuchnic-t a

głowa ludzka. W nętrze, które buch
nęło ku ratującym  kłębam i dymu i 
płomieni- zalano natychm iast stru
mieniami wody. kiedy zaś *  kroczo
no dc środka, znaleziono na podło
dze zupełnie już zwęglone resztki 
zwłok kobłocych.

Jak  się okazało w śledztwie, któ
re władze policyjne natychm iast 
rozpoczęły, ofiara strasznego wy
padku stała się dozorczyni miej- 
sca ustępowego, niejaka Asafja O;
nyszęzak, licząca lat, 54, .żaJBtf.sjŁ- 
kała prży ul. M arcina 21. Dzisiaj r* 
no w yszedłszy z domu o godz- pół 
do 5. udała się ona do wspomniane
go m iejsca ustępowego przy pl. Sta
rej Rzewni, a poczyniwszy tam po
rządki, w eszła do wnętrza, gdzie się

5*56 Seiuacyjuy drazujt w 6 ckuuii według ro-' autu P. BUUKGhT A p. t.

„Panienka z Ujeżdżalni^
K I J N f O  Ł J Ę I W .  JM C IIN O  Ł l S W .

C e n y  m i j j j , .  z n i ż o n e .  „lS : . . p l t ó -

m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m rn m m tm m m m m m m m m m

zamknęła u celu — jak się zda.,e — 
przygotowania sobie śniadania. Co 
zaszło dalej, niewiadomo. O ile do
tąd stwierdzono, uieszczęsliu a mia
ła posiadać jakąś m aszynkę nafto
wą czy spirytusową, na której od
grzew ała sobie śniadanie. Praw do
podobnie skutkiem wybuchu tej ma
szynki powstał pożar, a płomienie 
momentalnie zdławiły nieszczęśli
wą, nie pozw alając je j na podjęcie 
nąwet próby ratunku. Od ognia za
ję ły  sie natychm iast taicie drew nia
ne i silnie pociągnięte terem ściany 
budyneczku, który wnet stanął ta k 
że w płomieniach, by wkrótce, mi
mo ratunku straży pożarnej, uledz 
zupełnemu spłonięciu.

Śledztwo w tej spraw i! ob'ął z 
ramienia władz sadowych starszy 
sędzia W jtoszyński, z ramienia 
władz Dolicyinyeh komisarz Bator- 
! ki. Zwłoki ofiary straszliwego w y
padku odstawiono do „Zakładu me
dycyny sądow ej11.

M iG Z .ta jg ii i i t J z B c iig '
p rx y im u {e  n i l i i ć a ie ć  a s tra ln i}. — 
O pieica i  o iu i* . C u *  u m la rk o w a *  
n a . O n s c z a t fn e a ć  d la  r o ć n c ó w i
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LEKKOMYŚLNOŚĆ NIE DO PRZEBA 
CZENIA

jeżeli nu'esikame wcale lub za. maio
iesi ubezpi«c^nT)f>

OD KPADZ1EŻY Z  WŁAMANIEM.
Nawet przy dobrem zabezpieczeniu
mibszkamiia a u sze  zenie tąkOweze 
choćby tylko chwilowo natrafia spraw 
cy  kradzież-/ usunąć każda zap«>rę. i 
przyjść w posi idanie cudzego m wnia. 
Jedyna ochronę przeciwko stale powta
rzającej się kradzieży stanowi ubez
pieczenie. które pizyjinuje ihrii a iW  
pod tórzystnym i warunkami .PO L O 
NIA". Tow arzystw o Ubezpieczeń w 
W arszav ic — Oddział we Lw ow ie, ul. 
Kopernika Nr. 30 telekm 372. oraz  
w-szrstl-b Reprezentacje w- miastach 
w całej PcJace. 5433

O B B

piąlnię albo nowego małżonka.
A dziś, dia nas. dw’adz’eścia pięć 

godain — daleko! Pow rót w każdej 
chwih możliwy w dwadzieścia pięć 
czy czterdzieści choćby godzin, — 
daleko! Łoskot m as^ T ij' parow ej 
dawno zagłuszył tętent koni i dzwo
nek dyliżansu, bicie-serca-m otoru w 
samochodzie i w arkot'śm igi zw ycię
ży w niedalekiej przyszłości kolej 
parov ą czy elek try h k ou an ą. ki u ą 
jeździć się będzie chyba juć tyiku 
do mtjęjsc w ycieczkow ych w n a j
bliższej okolicy lub przesyłać je iy -  
nie tow ary.

Opowiadają o jakiejś baronowe], 
którą niesiono przez Brpnner z za* 
wiązanemi oczytna, gdyż lękała -ię 
grozy gór. Dzżś. S'<xiząc w w oz:* 
restauracy jnym  pospiesznego po
ciągu (w t. zw. D-Zuc) słyszy  mc 
tylko gw izd• i za chwilę pociąg wpa
da w tunel równie słynny jak brat 
jego w Szw ajcarji, Gotthard. Rów . 
nocześnic w paiaia się lampy elek
tryczne, elegancki cam erierc poda
je owoce i lody, a jego pom ocnie 
obnosi! alkohol śpiew ając w języku 
P e tra rc d ; Lioiłori. Sfgnoru li-auoii.

Drogę do Monachjum najlemej 
! przebyć w sleepingu, w yjeżdżają

cym około siódmej wieczorem z 
d\ćorca berlińskiego, by o ósmej 

‘ tamo zyesć śniadanie w mieście b ić- 
I miecktej bohemji. P o  dworcu, po 
1 sali restauracy jnej w loczą się już 

giomady turystów obojej płci z ple
cakam i i w yśm ienitym i humorami. 
W szy scy  rwa się z zapałem w pra
wdzie nie w górę —  tylko w góry, 
lecz ;cą m |na to sym patyczni >v 
sw ych sportowych kostjumzch i ze 
sw ą zdrow ą cera.

Ranek je l t  cudny i godzin? cza- 
su do odjazdu, btohca zer
w ała się już ze smi. Iza ia , dziwnie 
szm aiagdow a, szepce n iep oęte 
rzeczy, „rak gdyby się je j W cdekind 
prżjyśnił. Pł-cnie o-braniowana cała 
młodą, rozkoszną zielenią. W ysoko 
nad nią w znosi się Maksyrrriliane- 
uni, kforeiTłu kolumny nadają uro
czysty  wdzięk, gdzieś daleko u id ać  
s^iczyty I-ipakoteki i tak- zwanego 
Glaispalastu. W  słońcem  nalanej uli- 
py Ludw-ika gromadzi się coraz wię
cej lucLi, motoc^ikle w arczą, a nad 
ludźmi i motocyklami panuje m aje
statycznie .p e lery n  otulający

niczem toga, m onacnijski — poh- 
c ji iit .  Szpeci go tyłko hełm pniau;i,
z którym fu w Barwarji rozstać się 
nie mogą. Ale temu pięknemu miastu 
irauct Ludendorff i  Kanr nic mogu 
tej piękności odebrać, co scumetr 
nieustannym potwierdza Izara. 
Znać tu już w pływ  italskich budów- 
diczy-ch. Ratuez in®qachtł!ki ze 
swenn w ieżycam i i szaroheałą bar 
wą, to jakby w ysłannik o-wyien 
gmaenów, w których oko rozmiłuit 
się później, w e W łoszech.

★ ■ | ’ 

Czy bliskość granicy ai 
i nmmieckiftj1 u-ybo orzyta 
dialekt n iew iód d  a orzedew szy-4" 
ikiem wym owę, trudno zbadać, gdyż 
m onacliijczycy  twierdzą, że od ni
kogo sie nie uczą (a ch 1 iaoy są po>- 

iałow ania- godni1) i że to AustrjaięY 
od nich wzięli: „net y/ahr11 — albo 
..sa.n‘s  fro h ‘. Ausrt.jacy oczyw iście 
izapewniają o czemś wproś- .wrze- 
oj v Ti en. (C  d. n.)

Michaliną Szwarcówrfc,
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1 ziemi stanisławowskiej.
(Od naszego korespondenta.)

2 oper; stanisławowskiej
Gościnny występ Adama Dutura,

Św iat muzyczny w Stanisław o
w e  miał w dniach 26. i 27 czerw 
ca br. uielada seńzację, z okazji za
szczytnej gościny Adama Didura. 
Sala To w. Muz. hn. Moniuszki w y 
p e łn ia  się dwukrotnie po brzegi.

Nie od rzeczy będzie wspo
mnieć, że gdy Adam Dktur przybcł 
do Stanisław ow a z ca la  rodzina i 
służba przeu hotel ..Union1’* natyca- 
miast zebrały się tłumy publiczno
ści, które samorzutnie urządziły 
mu wielka ow acje.

Didur wystąpił dwukrotnie, raz 
jako Tonio w .P a ja c a c h '1 Leonca- 
ealla. a następnie w- popisowej swe} 
partji Mefistofełesa w „Fauście’* 
Gounoda. Trudno cośkolw iek pisać
0  sztuce Didura, gdyż w szystkie do
tychczasow e k rytyki w yczerpały 
już cały zasób pochwal, hołdów i 
cntuzjarm ów . W  tym wypadku 
niech o tryumfie św iadczą huraga
nowe, przez kilkanaście minut nie 
m ilknące, oklaski publiczności. Nie
które arje musiał Didui dwukrotnie 
pow tarzać. Cudowne maski, pełne 
artystycznego przepychu kostiumv, 
genjąlna gra, fenom enalny organ 
głosowy, były  w yrazem  wirtuozo
w skiej całości.

Rów nocześnie w ystąpi'i gościn
nie "Erazma Rapaczyńska i Tadeusz 
Łow ezyński. Pni Kopaczyńska śpie
wała Neddę w „P ajacacn’* i M ałgo
rzatę w „Fauście". Je j piękny P - 
doskonała gra sceniczna, wspaniała 
technika i ujm ujące warunki ze;wJ  
netrzne. dają możność zajęcia pier
wszorzędnego stanow iska w hierar
chii śpiew ackiej. P . Łow ezyński był 
znakomitym „Caniem " i .Faustem *’.

Jako  Cum o ziobił nam praw dz- 
wą niespodziankę, imponując dosko
naleni odśoiewaniem wielkiej arik

Z solistów w ybijali się pozatem 
p. Hanusz (?ilvio) i Orlłcz (Reppo) 
w ..P a jacach ", takoteż p. Andru- 
szewjezowa doskonała odtw órczy
ni Siebla- u. Dorożyńska, pełna 
szczerego komizmu M arta i p. Du- 
brzońskl (W alenty).

Pozatem  w dniu pierw szym  wy<* 
stawiono w yłącznie siłami To«v. 
Muz. im. Moniuszki ,.Vrrbum nobi- 
le’K Moniuszki, z n i^ t ^ n io n ą  obsa
dą C hóiy pracow ały hardzo skład
nie. zaś orkiestra pod batutą d /.*■ 
Doroiżyńskiego bez zarzutu w yw ią
zała się z zadania U jrzeliśm y *eż 
nowe dekoracje pędzla St. M a r 
czyńskiego i wynaniala efekta św ie
tlne G. M arM efa. Zastępca.

Filia Ła itih  na licytacji.
Paryż, w  lipcu.

(4Ń W dniach najblrżsaych w y
stawiona zostanie na spizedaż dro
gą przetaigu osławiona willa w 
Gambais. gdzie Landru zantor«łnwał
1 spalił U  swoich narzeczonych. P o 
mimo. iż dom jest baicko zdefekto
w any. znalazło się dożo am atorów  
do nabycia „historycznej" pamiątki, 
R zecz charakterystyczna, iż obecny 
Kiepski etan willi spowodowali licz
ni ciekawi, którzy urzcdzaH isłne 
pielgrzymki do Gambai*, przyczc n 
każdy uważał za nieodzowne za
brać kawałek muru z „willi L a i -  
dTU°.

Stanisławów, w lipcu.
Oiiara lata. Dnia 22. czerw ca u- 

tonął w Dniestrze pod . Haliczem 
11-letn. Leon z.:ileśkiewicz, zam. w 
Haliczu. Nic u m ie ść  pływ ać wszedł 
z krlku kolegami do wody, a natra
fiw szy nagle na głębiię począł tonąć, 
nie mogąc otrzym ać pom ocy od 
równych mu wiekiem tow arzyszy. 
Zwłoki w ydobyto na drugi dzień i 
(pochowano w Haliczu.

„Sumienny** .strażnik. Przed kil
koma dniami spłonęła w okolicy! 
Posiecza go-w. Bohorodczany nowo

Kałusz, 3. lipca.
(m) Pościg za bandytami, któ

rzy opegdaj napadli na wózek poez-l 

to wy, <wtjozący kasę z pieniędzmi, 
nie udąf się, a ofiary napadu woźny, 
pocztowcy i posteiunkow y irolicji 
po dłuższej chorobie wyzdrowieli. 
Bohaterskie zmaganie silę*;! ciężko 
rannego powteru.ikowego z bandy
tami w yw ołało ogólne uznanie. 

.Przyczynił się do sukcesu fiakier 
Kónigl, który okrzykam i: „Gwałtu, 
łapcie bandytów !" spłoszył na
pastników i przywiózł do m iasta u- 
latow aną kasę.

Gimnazjum miejpkie zaikończyl-o 
rok szkulny, k lasyfikacja wypadła 
dobrze, siódma klasa przybywa, a 
grono .profesorskie powóęfkssza j j ę .

Smumo w yglądają tylko donu/y 
tutejszych „patriotów " na tutejsze
g o 'p roboszcza łacińskiego obiządku 
do w yższych wradz kościelnych. 
Agresyw ny ten ton rozbija nam 
jedność narodową tak potrzebna na

Jarosław, 4. lipca- 
(5 .) Wyśęjgi konne. Staram  :m 

klubu sportow ego X. dyonu art. 
konnej odbyły się 29. z. m. konkur
sy hippiczne i w yścigi komie. 1) J a 
zda popisowa dla 24 szeregow ych. 
2) Konkurs zw yczajny dla 14 opee
rów o 12 przeszkodach 1.10 m. wy
sokich i 2.50 m. szerokich. Pierw szy 
przyfbył por. Rerdowski. drugi kap. 
Brzozow ski. 3) Bieg z przeszkoda
mi dla 12 szeregow ych. P ierw szy  
kan. Sokół- drugi kau. Sm olarczuk, 
trzeci kan. P ytel. 4) Jeii de b ar e 
dla oficerów . Zw yciężyli por. B er- 
dowski i por. Dłużniew-ski. 5) Kon
kurencja art. Konnej (działo k, !!. 
i III. baterii). 6) Uhym kana —  ma
ster ppułk. Kreiss. Do zawodów sta
nęło 8 oficerów-. P ierw szy przybył 
do mety por. Zbuewski, co rtlezM-

(-I-) Z Hannoweru donoszą: P - 
licja tutejsza odkryła szereg niesły
chanych zbrodni, które popełnił 45- 
Ictni rzeźnik Hartnąjtn, Potw ór tc i, 
zboczony seksualnie, naw iązyw ał 
znajomości z młodymi ludźmi. k'ó-

budująca się leśniczówka, w łasność 
dra Karola Halpęrna w Stanisław o
wie. W  toku dochodzeń okazało się, 
żc silne podejrzenie o zbrodnię pod
paleniu pada na W asyla MGhajliwa 
z P o Je c z a , prow izorycznego straż
nika taimt. lasów. O pieszały i nie
dbały w  i łużbie miał być w najbhź- 
szym czasie wydalony- C licąc sie 
■•zemśać na chlebodawcach, podpalił 
lcśniczowkęs a licznil świadkowie 
zeznali, że kilkukrotnie odgrażał 
się, żc to uczyni*

Kresach. Zamiast pracow ać każdy
w' swym zawodzie, zajm ują się ci 

panowie jiolityką. Niechętnie witki* 
my sedz-iów w składzie organizao.J 
jjpliftycznei; winni oni stać na ubo
czu i w ykonyw ać w ym iar spraw ie
dliwości.

Byliśm y świadkami ogólnego ru
chu wśród żydów kałuskich z po
wodu w yborów  do ich gm iny w y 
znaniowej. Zaciekłość i fanatyzm, 
podsycany pr^ez in te lig e n c i dla 
złowienia mandatów opatiowaily 
przc-z parę tygodni um ysły, odry- 
w-ając od pracy  i walki, o bji:. -Wai- 
ka skończyła ssę zwycięstwem ży- 
dów-Poiaków, a sjonisfeytciznii .pro
w odyrzy z adw. Sokalem  przepadli 
sromotnie.

Na salinie praca idzie raźno, pro
dukcja się wzm»ga. inÓwią ryiko o 
••zmianach w Zarządzie. Sanacja  sto
sunków' konieczna, bo atm osfera 
duszna udziela się ujemnie stosun
kom miejskim. Yederem o!

korespondenta.)

czope tłumy publiczności, o ra *  try 
buna sędziów ska złożona z pułk- 
Kańczuckiego. ppułn. Augustyna, 
ppułk. Stępia, radcy wojew . P rc- 
zerrtkiewicza, starosty  Bujniew icza. 
komisarza rząd. miasta inż. Sieran- 
kiewicza —  przyjęła gromkimi okla
skami. Drugi przybył por. Berdow - 
ski. 7) B ieg m yśliwski dla 11 pod
oficerów  —  500 m. —  za mastrern 
poi. Berdow ski. P ierw szy  przebył 
plut. Jakubczak, drugi kapral Ja lo - 
szyński. 8) Bieg z płotami dla szko
ły  podoficerskiej — 9) i ostatni 
punkt programu to steeple-chasso. 
Z 8 oficerów  pierw szy przybył por. 
Berdow ski drugi kap. Brzozow ski, 
trj eci por. Zbjjęwski, Podczas w y
ścigów przykryw ała muzyka 20 p. 
ułanów z Rzeszow a, gdyż miejsco
we są obecnie na ćwiczeniach.

rych mordował znienacka, przegry
zając im gardła. Ogółem zabił w ten 
sposób siedem ofiar. Pom oidow a- 
nym odcinał głowy i składał je do 
wc^ka, zaś ciała poćw iartow ał i za
kopał lub wrzucił do wody. Zbrod

nie odkryto w  ten sposób iż dziec 
na łące oawiąc się wykopały worek, 
zaw ierający pięć czaszek j pewną 
ilość kości. ZaWTadOłT-iOnu policja 
Wozczcly .dochodzeni;’, które dop o- 
w ad ijJy  do ujęcia Harnfanna N'.e 
brakło naw et przypus-zczeń. że 
zbrodniarz mjęso ofiar sprzedawa* 
w swym sklepie, czemu jednak z i*  
przeczą. Odkrycie tei zbrodni zrw  
biłp olorzynuc w rażenie W całvm 
kraju.

j p / j y fr*

Zmierzch lekershiega 
termometru.

W iedeń, w lipcu

( + )  Używajny. jeszcze dziś w-- ca
łym świecie do mierzenia gorączki 
—  termometr lekatw.ki ustąpić rrtu- 
si obecnie m iejsca aparatowi elek
trycznemu który automatycznie za
pisuje wahania, sie gorączki, kreśląc 
imię łamaną, podobnie, jak sie to  
dnieje w seismografic. Zaletą tez > 
wynalazku jest wygoda, g iy ż  pa- 
clent może go stale mieć przy ^obic. 
nawet podczas snu. Mechanizm 
przyrządu tv o rz y  delikatna sp-e- 
żynka platynowa, która pod w pjy- 
wom najdrobniejszych zmian cie
płoty zmienia wciąż opór i w yw o
łuje zmianę przypływ ającego przeT 
nią prade clektr.. co uwidacznia sie 
na skrawku papieru. Aparat, ppą- 
C2W«y przewodem z pokojem dy
żurnym. umożliwia lekarzowi ;ia 
przyrządzie kontrolnym śledzić tem
peraturę ws-zystkięh chorych i śpie
szyć z pomocą, wrąbią gw ałtow nej 
ztvyżKi ciepłoty u pacjenta.

KS. SEIPEL JE S T  JUŻ ZDRÓW.

■ . Wiedeń, 4. lipca. (Tęl. GwL.t, Na 
anegdaiszein posiedzeniu Zgrbmadżeftia 
narodowego prezydent wśród oklasków  
oświadczył, że kanclerz Seipł, według 
orzeczenia 'lekarskiego, znajduje °U  w 
pełnej rek onflalescencji Kanclerz bediie 
jednak inusial na jakiś czas opwsfrzS - 
mać sie od objęcia sw ych czynności.

 o— -

SAM O BÓ JSTW O  BANKIERA.
Wiedeń, 4. lipca. (Tel. U. P .) Z po

wodu trudności finansowej natury rzu
cił się z 3 piętra na bruk Ogólnie p oc i -  
ż a ry  bankier Ignacy Urbach. śm ierć  
nastąpiła na miejscu, żobou 'ą iaą .a
zmrłego wynoszą przeszło ożu mil. kor. 

 -o—— —
MUSSOL1N1 GRUNTOWNIE OCZY- 

ŚCIŁ GABINET.
Rzym, 4. lipcu. ( l ei. U. P .) W szysc?  

podsekretarze stanu zostali usunięci i  
zaimowanych stanowisk. W ictr miejsce 
będa mianowani no w; w liczbie 14. 
wśród nich 2 redaktorów.

---------- o...—  -

O ST4TN I ARTYKUŁ M ATTEOTTlEfiG
Loitdy. 4. lipca. (Tel. G. P .) Mie 

siecznik ,.En,ghsh Life* drukuje przed
śmiertny artykuł M atteoniego, który
piirw otnje drukowany miał być bez 
podpisu. M atteotti w artyku'e swym
dowodzi, że czyny faszystów dyskrydy* 
tują całe W iochy w oozacn świata.

Giełda lwowska.
Lwów, ó. lipca. 

Dziś tendencja chwiejna. Obroty 
jak zwykle w s:boty sł«b< i tylko 
w  dolarach.

Dolary amer. 5.23 do 5 2 4 , 
doi. kanad. 4*96 do 4-&8.

Kronika ks łuska.
(Od naszego korespondenta.)

\

Wiadomości z Jarosławia.
tOd naszego

Potworne zbrodnie rzeżnibo sadysty.
ZAMORDOWAŁ 7 LUDZI, ° 0  PARAŁ I SZCZĄTKI UKRYŁ

W  WORKU.
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O b r o t y  p o z a g ie łd o w e
Lwów. 5. lipca.

W czoraj tendencja chw iejna, o- 
brót slaby.
i Doi. amer. 5.23—5.24, doi. kar,ad. 
4.96—4.98. Na inne waluty trans
akcji nie było.

Lwów, 5. lipca.
P Ó Ł K S IĘ Ż Y C .

!  Na seledynowej płachcie nieba 
ukazuje sie. przeszedłszy już pierw
sza kwadrę lśniący, jasny półksię
życ. Nie jest to turecki dwurożek, 
raczej przez pół przecięty srebrzą
c y  się krążek mosiężny, zawieszony 
nocą w przestworzu. Jak dobry pły

w ak wędruje pomiędzy falami sk łę
bionych chmur, zanurzając się nie
kiedy głęboko, to znów wypływa
jąc, jak gdyby dla zaczerpnięcia od
dechu. Pobłażliwcm  okiem spogląda 
z góry na nocne sprawki ludzkie, a 
twarz poczyna mu pełnieć w do
brotliwym uśmiechu. Niczemu się
nie dziwu, wie, że w szystko czas 
jswój mieć będzie i że rzecz każda 
się w onym dopełni, tak jak  niepo
w strzym ana jego miesięczna wę
drówka: z nowiu do pełni, z pełni 
do nowiu i znowu do pełni. Patrząc 
na ziemię ogląda m iejsca słodkie i 
zaciszne, a już nadew szystko unika 
widzów niemiłych. Na starość stal 
się sentym entalny i ilekroć w cieniu 
d rzew ' dojrzy zakochanych, myśli 
w zruszony: „Zupełnie, jak  za moich 
czasów..."
- 1 W t> f: O J £ 1

Z ja w a n t  Lasocki, poseł polski w 
Wiedniu, bawi chwilowo we Lwowie. -

Dyrektor Lwowskiej Izby Skarbo
w ej. Podsekretarz, Stanu Dr( Ignacy  
Weinf-jld wyjechał dnia 4 . -lipca b. r, 
w spraw ach urzędowych do W arsza
wy.
' Wiadomości osobiste. Jak się dowia
dujemy, dyrektor cci dr. Kasiński w yje
chał na dwutygodniowy uriop, kierow
nictwo zaś dyrekcji objąt w jego za
stępstwie w icedyrektor Smolka,

Fala upałów, rraw iziw ie  kanikuiar- 
ry ch , zalała w dniach ostatnich nasze 
miasto. W  dftiu dzisiejszym o goj/,. 7. 
rano term ometry w skazyw ały 20 st. 
R. w cieniu.

Komitet Budowy Il-so Domu Tech
ników we Lw ow ie sMalda serdeczno 
podziękowania J . W. P . T . Prot, Dr. 
Olitzińskiemu za łaskawe objęcie pro
tektoratu. Musiałowiczowi i W ebow i, 
Firmie Tow. H an d  o wofA j ent u r o w. SA. 
we Lwowie, oraz Kapitanom i człon- 
lom walecznych Drużyn za urządzenie 
ta  wodo w iootballowych „  mistrzostwo 
ulicy Akademtaktej, z których dochód 
w znacznej mierze zasilił fundusze Ko
mitetu Budowy II. Domu Techników.

Staraniem Tow . Wzajemnej Pom ocy  
Członków Teatrów  Miejskich we Lw o
wie odbędzie się w niedzielę 6, lipca 
1924 ną Strzelnicy Miejskiej, Wielka 
Zabawa Ogrodowa. W  programie Przed  
stawienie Magiczne. W zlot balonu, o- 
giiic sztuczne i Wielki dancing z Jazz- 
bandem pod kierunkiem Kazimierza 
Kordika.

„Słow o Polskie" poczerwieniało, co 
iraw da tylko na s / j  Idzie! Mianowicie 
tzyld ten, mocno wyblakły od czasu in
wazji rosyjskiej, kiedy ostatni raz go 
pociągano farbą, zastał niedawno po
malowany na koloi wybitnie czerw ony. 
Piękna ta, żyw a barwa wywołuje nie
wątpliwie zadowolenie u policjanta, 
k tóry stale załoguje od wczesnego ran
ka do późnej nocy w bramie organu 
tarodow o-dem okratycznego i w braku 
lepszego zajęcia wpatruje się w szyki 
„Słow a".

Nanka jazdy konnej dla pań i panów
„odbywa się bez przerwy na ujeżdżalni 

Sokoła-M acierzy przy ul. Cetncrow - 
'tktei 1. 17, końcowa stacja tramwaju 
łteja Łyczaków . Zapisy tamże cojzien- 
Hie. oprócz niedziel i świąt od 5 do 7 

4 nopeładam, - - . -

W obronie wieprza postrzelono człowieka-
L w ó w . 6. lipca.

(h ,) Przedw czoraj w  n o c y  n ic  
znani s p r a w c y  p ostrzelili z re w o l
weru w P ia sk a ch  pod D urnfekfcm ,
ipow. Szczerzcc, 27. letniego W asy
la B araniaka, trafiając go w łopat
kę. W  stanie bardzo groźnym od
wieziono Baraniaka do szpitala w 
Szczerou.

K rytycznej nocy również: .obe

zn ani sp ra w cy * ’ skradli ze stodoły 
gospodarza W asy la  H aw rylow a 
wieprza, którego doprowadzili J o  
pobliskiego jeziora, celem  s p r a w ie 
n ia go. W  "tej chw ili n ad szed ł ze w si 
B aran iak  w tow arzystw ie sw e g o  
kolegi Szew czaka, a złodzieje są
dząc, że to idą posterunkowi policji, 
strzelili i zran ili B a ra n ia k a , P oezsm  
zbiegli. Poszukiwania w toku.

WYPADKI.
(h) Aresztowanie oszusta. V. kom.

P. P , aresztow ał wczoraj Jana Nowa- 
czka, zam. w hotelu ..Austrja" za oszu
stwo nu szkodę ks. Michalika, zam.
przy u!. Ttybunalskiei.

tli) Nagły zgon. W czoraj w czasie 
pełn,ienia służby na dworcu towarowym  
nr II. zmarł nagle na udar serca, ma
szynista kolejowy Jan Jachow icz, zam. 
przy ul. Kętrzyńskiego 34.

(t) Za awantury i w ywołamc zbie
gowisku w Ogrodzie Kościuszki, od
dano uo aresztu Karola Górskiego 1. 24,
zam. ul. Lenartowicza 7.

W obec rozsiewanych przez nieżycz
liwą mi osobę pogłosek, jakoby Zakład 
mói nie mfai prawa publiczności, za
wiadamiani, żc Zakład ma praw o pu
bliczności n,a mocy rozpoiządizunia M. 
W, R. i O. P, z dnia 20. września 1923. 
Nr. 4158/D. II. na rok szkolny 1922/3. 
a na m ocy rozporządzania M. W . R. i 
O, P. z dma 12 lutego 1924 Nr. 9PD . II. 
na bieżący rok szkolny.

Cyprjana Briickówoa, kierowniczka 
6448 pryw. żeńsk. gimn. we Lwowie,

Z żałobnej karty . Jak nam donoszą 
z W arszaw y, w letnisku pod W arsza
w ą' /zm arł onegdąj rabin Mejblum, 
jeden' z najwybitniejszych reprezentan
tów rabinów-ortodoksów w Kongre
sów ce. Rodzina ta uległa częściow o  
spolszczeniu i dała społeczeństwu pol
skiemu, a nawet publicystyce polskiej 
szereg wybitnych sił.

Obuwie tanieje! W związku z zapo
wiedzianą prz.cz rząd. akcja zniżkową, 
zniżone d o  objęło również i obawie 
zagraniczne, tem samem cena jogo po
winna spaść. Jedna z największych firm 
obuwniczych w Polsce „O rzeł" S. A. 
w- Krakowie, mająca w yłączną repre
zentację światowej staw y obuwia „Del- 
ka“, zniżyła ceny za obu wre o 25% .

Drugi Rediicb aresztow any. W czoraj 
aresztow ano w Krakowie Szymona Rc- 
diicha, brata oskarżonego o udział w 
wypadkach listopadowych J pijana Re- 
ditcha. Aresztowanie nastąpiło w związ 
ku z zeznaniami świadka procesowego 
Juszczaka, który zeznał, że rodzina 
Rcdiicha namawiała go do fałszywych 
zeznań.

Ohydny mord na sem inarzystce. Z
Jasia  donoszą: Dnia 1. bm. rano zo-
staio miasto zelektryzowane wiadomo
ścią o bestialskim mordzie, jakiego do
konano n,i ścieżce z Jasia do Koła
czyc  w losie zwanym „na Podzam
czu". Sprzedaw cy n, aiu donieśli, iż 
na ścieżce tej leży zamordowana mło
da dziewczyna, a mordu dokonano zda
je się na tle seksualncm, gdyż ciato 
ty ło  straszliwie pokaleczone. Natych
miast wdrożone śledztwo na razie usta
liło. że zamordowaną jest śp. Kowal
ska, lS-ictnpa .tobilurjsntka, tutejszego 
semjn.arjiun.

Strajk popów. Ducliowni czarnogór
scy roz|X)częl.! s t ra jk  Pon iew aż  icii po
łożenie materialne nie zostało dotych
czas uregulowań,e. Archiwa gmin ko
ścielnych oddali duchowni władzom
policyjnym.

Ofiary niemieckiej wojny domowej. 
Urząd statystyczny niem, ogłąsza listę

osób cywilnych, poległych w czasie 
rozruchów w latach 1919 i 1920. Ogólna 
liczba Poległych wynosi dla Prus 4371 
osób, z czego na Berlin przy pada 1112.

7  i  r  A L rff)IT>

Z Teatru Wielkiego. W te to e  zainte
resowanie wzbudziły „Fragm enty" z o- 
per, które Zos(aną wystawione siłami 

•r-cicwonri Szkoły Opery przy Koroser- 
watorjmn P. 'I'. M. we wtorek dnia 8. 
lipca. początek przedstawienia o godzi
nie 7.30 wieczorem , b uety sprzedają 
kasy teatralne.

TEATR w i e l k l

Niedziela, 6 bm. 
Poniedziałek, 7.

..Dorina".
bm. „Carm en", (go

ścinny występ St. Gruszczyńskiego i 
Łucezarskiej).

W torek, S. lipca. o godz. 7.30: Popis 
szkoły operowej Iow . Muz. pod dyrek- 
eją prof. Zaremby.

TEATR MAŁY.
Niedziela, h. bm. „On. ona i mama". 
Poniedziałek, 7 bm. „On, ona i mama". 
W torek, 8. bm. „On, ona i m jm a".

*
D E S T I S T A  J .  R a p p a p o r t

przejmuje w miesiącu lipcu od 9 — 1 p]. 
Marjaeki 7 (nad Kawiarnia De i a :Paix>

'5433

(a if iifs j hippiczne.
Lwów, 5. lipca.

Dnia 5.. 7, i 9. lipca Jazłow iecey 
Ulani organizują W ielkie doroczne 
Konkursy Hippiczne i Biegi M yśliw
skie ria Jałow cu za rogatką Ł y cza
kowską.

Zorganizowane jest w szystko 
według wzorów ostatnich Między
narodowych Zawodów Konnych w 
Nicei.

Przeszkody są„ nadzw yczaj tru
dne i skomplikowane. Nasi jeźdźcy, 
którzy zjeżdżają się tłumnie z całej 
Polski, będą mieć trudne zadanie, 
lecz zarazem  będą mieć możność 
w ykazać w ysoka klasę, która tak 
chlubny tryumf św ięciła ostatnio w 
Nicei. Zrozumiałem jest, że tego ro
dzaju zawody konne, po raz pierw
szy f na taką skalę zorganizowane 
we Lw ow ie, wzbudziły ogromne 
zainteresow anie w'śród sfer sporto
wych kraju.

Sportsm eni i miłośnicy sportu 
konnego tak ze sfer cyw ilnych, jak  
i w ojskow ych, licznie zgłosili sw ó j 
udział.

Konkursy, iak już zaznaczyli
śmy, odbędą się na torze Jazłow ie- 
ckich Ulanów, pięknie i malowniczo 
u ten czas urządzonym.

'For i trybuny dla publiczności 
zostały bardzo ładnie i pomysłowo 
zbudowane, zapew niając tak wi
dzom, jak i zawodnikom, najw ięk
sze wygody. Początek zawodów o 
godz. 3 po poł.

Dotychczas nadesłane nagrody;

Miasto Lw ów ; Firma 3- A. Ba-
czew ski (3 nagrody); M ałoposki 
Związek Banków  (3 nagrody); Ge
nerał B rygad y D r. B a łłab an ; Pani 
W anda P ary  lakow a; Dr. Ja n  Ru- 
ck er ; Dyr. W itold Stefanus; Pan 
Tadeusz Florjański (2 nagrody); 
Oddział konny ..Sokół - M acierz14.

Nagrody oglądać można w okrie 
wystawowem  firmy Gabrjel Starek. 

*
Konstantynopol— Przem yśl 3 :3  (1:2).

Rozegrany u Przemyślu mecz repre
zentacji KonstauP-nopola wweliminowa
nej z zespołu państwowego Turcji, ba
wiącego w' ub. tygodniu w Polsce, od
byt się wmbee 3.000 widzów'. Przemyśl 
wystaw ił reprezentację, w której grało 
8 członków ,.Polonii". 2 klubu „Czu
waj" i jeden „Hagiboru". Sędziował p. 
Szor. Zaszczytny wynik w yw ołał wśród 
Publiczności niebywały entuzjazm.

Na wszystkich frontach... W olimpij
skich zawodach jednostkowych na flo
rety  Petromondy (Urugw aj-), pobił 5 :4  
Winkler a (Polska). Albaret (Szwajba- 
ija) pobił 5 :3  Winklera (Polska). W al
ter httm gcr (Austrja) pobił Winklera 
(Polska) 5:3. Munok (Danja) pobił Win- 
klara (Polska) 5:3

Proszę o głosi
yw

Pozwalam y sobie zamieścić w nume. 
rze dzisiejszym list, pisany do nas przez 
jednego z czytelników, list — jakkol
wiek nieaktualny, gdyż „post testuio1 
pisani-, ilustrujący jednak przejrzyście  
nasz bałagan, który dzięki oryginalne; 
interpretacji pewnych przepisów, do. 
prowadza je w pewnych w ypadkach uo 
absurdu. O to jego brzmienie.

Szanowna Redakcjo!
Jako Szczęśliwy posiadacz... sześciu  

córek, nic lepszego nie mam do roboty, 
jak tylko myśleć o zapewnieniu przy
szłości moim pociechom. Ponieważ zaś 
pociechy te są w wieku, w którym nie 
myśli się jeszcze o zamążpójściu, więc 
nie myślę o szukaniu dla siebie zięciów, 
a dla córek t. zw. „pozycji" — lecz za
biegam oto. aby je w ykształcić jako 
tako i na wszelki wypadek dać „kaw a
łek cltleba" w życiu. W ięc jedną po
syłam do seminarium, inną do ąpkoly 
handlowej, dwie dalsze do szkoły za
wodowej, gózic uczą się inodaiiiarstwą 
i kiaw.lecczyzny. jedną do szkoły w y 
działowej, a najmłodszą w 10 wiośnie 
żyd a posyłałem do czw artej klas; 
szkoiy ludowej.

2 e  zaś najmłodsza j«st — iak to 
byw a w rciizifie — benlamfbkiein, 
pragnąłem dać jej wykształcenie ..w yż
sze", t. zn. posiać do gimnazjum... a 
potem... co Bóg da!

Postanowienie ojca jednak jest o- 
grommc dalekie od uchw ały Dyrekcji 
jedynego we Lwowie gimnazjum pań
stw ow ego *!tn. Kr. Jadw igi! Było isie 
było! Dziecko zdawać będzie w gim
nazjum Kr. Jadw ig’! — powiedziałem  
i rx)sta!i,owieniic zacząłem w czyn 
wprowadzać, gdy w tem znajomi moi —  
zacni iudz.e — ostrzegli mnie. m ówiąc:

—  Radzimy panu. niech Córeczka 
zdaje w dwu zagładach równocześnie!

? ? ?
Nie rozumiem!!
—  Bo widzi pan —  jeżeli zda w 

gimn. Kr. Jacw igi. gdzie jej napewno 
nie przyjmą, gdyż, tam przyjmuje się 
tylko iiczenięe, które egzamin celująco 
zdajb. albo.-, albo te.j które zgłosiły 
się wcześniej, nie będzie mogła być 
przyjęta w sfimna-ąjum :piy\v,ą‘jiteirt. 
skoro tam będzie już po egzaminach. 
Jeśli zda tu i tu — gimnazjum Kr. J a 
dwigi da pattu —  bardzo chętnie i lc- 
galime — poświadczenie, że miejsca 
nie ma i rząd zwróci pa-nu wtedv opła
tę szkolną w gimnazjum prywa.tn.em, 
czego pan w razie przeciwnym n:e 
uzyska! /

B raw o’ Zrozumiałem! Córeczka zda
wać będzie najpierw w gitnn. pryw at- 
nem, a potem u Kr. Jadwigi!

Rzekłem i wykonałem! Lecz z ia- 
kimże ciekawym rezultatem! Oto we 
w torek dziewczyarka moja najmłodsza 
zdała do k!. I. w gmin. prywatnem, 
a we środę upadła przy tym samym  
egzaminie w gimn. Kr. Jadw igi!! Gdy. 
zmartwiony tym hrygiinklnym wynikiem 
zapytałem. cżS' mogę wobec tego za
pisać dziecko do gimn. pryw atnego z 
prawem publiczności. odpa wie-iziano 
mi, że stanow czo ale, żc dziecko t r a c i :
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tej- rok, td y ż ’ ęfźa®jm dodatni tra d  
w ainość swoią,

Sz. Ri-,dakcio- Widziałam wiie-le rze
czy arcyciekąw yeh, więc i tą mnie ni.e 
Jziw o gdyż dzisiaj znaczne więcej 
trzeba oby w aitclowi, aby sic mógł zdzi
wić jednego jednak nie mogę pó.iąć 
i. dlatego ‘do Sz. Redakcji, która-■ —  
jak to mówią _  trzym a rękę na pubię 

‘* d ą “ — ; zw racam  Się o rozwianie na
trętnych wątpliwości. które 1111 doku
czają od miku uij i- o danie mi łaska
wej oapowiedz1 na parę niżej przyto
m n y c h  pytań. - 1.: ■ C zy egzaminujący 
pi.citsoro.wie w gimn. u rjra triem - z 
prawem. ..publiczności mają te same 
kyaląjikacio 'c o  ich koledzy w gimn. 
paristwowem?

2) Czy grono uczące w pryu gim- 
ną. uni z prawem publiczności je «  II- 
ECkirjeiszc. a w ięc me odpowiada sw e- 
ma zadaniu ?.

3) Czy grono w panstwowein grpj- 
r.jgjiurti je^t za ostre, a więc .również 
Zostaje w- niezgodzie z  przepisami.

•4) Czy byjaoy dopuszczalną pewną 
kuituazja w ostrrm  gronie państwowe
go ‘zakładu wobec kolegów swoi d l  
rdwtiic-' .kwalitikowacycU. a uczącymi 
w c^nna-iium p.-ywatnsniY

i w reszcie: 5) nie beńajf i1 to za  
e s t r e ,  jeżel i  ktr,ś c.bcy,  s \ t u t ' i . -  r ana  
iakJ ,P(,wsta.jt na. tle przvi j i  
m / e z e m n i e  si,< en tycznych o j . i f  m q h

psisk n: i^ufrłncitf??
 ̂ lółozę- w s race  f łębo k itg o  sza;u..k 'i 

N- N oiriec u ;d  l-niotiei we wfa,f*k. 
a l«;ei»3 <!ciinone.i « P  środę córki.

§  15-
Odnośnie do ar ty  ku tu 7 nr 7109 p. t. 

, .c o ' na to W ładze Skarbow e? Orgja 
samrwoij i nadużyć Turce nad S try 
jem" otrzymujemy następujące spro
stowanie:

„Nieprawdą jest. żeby mól okres 
działalności na polu wymiaru i ściąga
ni* podatków państwowych był okre
sem samowoli i wrnmszeń Praw dą iia-' 
tomiast jest.- że W- czasie mej działal
ności jako-kierownik Inspektoratu skar
bów ego nigdy nic dopuszczaiem się sa- 
mnwol Uaisymwteeń! '•:Niśipraw dą jest, że
by ■ wchodząc do poszczególnych skle- 
p ów ._y 'T u rce  w j p.vtvwałem sie. w ja
kiej w ysokości' który z kupców płaci 
podatek obrotowy. Natomiast prawdą 
jest,' że' poza urzędowaniem nigdy nie 
pytałem się o podobne rzeczy. Niepraw
dą jest, żebym kupując cokolwiek w

skl*płe pUt.il znikomą część zażądanej 
ceny lub nie pytając o cenę ■ piacil sa"?  
kwotę śni(e.sjtjiic niską Niioiinast pra
wdą jest. żc za tow ary place zawsze 
cenę, którą kupiec zażąda. Nieprawda 
jest- żeby mnie tącz.\ I stosunek ścisłej 
..niezamąconóf niezem prz.fja/ni“ z p. 
Mojżeszem Hirtem. jakobtm  przy
jacielem T o n u . częstym  gościem -i u 
ozestnikietn rytualnego „Kjdisz NatoJ’1 
miast prawdą jest, żc znam p. M ojżesza 
Mirta jedynie z racji mego urzędowania, 
a w dniu rytualnej uroczystości „Ki- 
disz“ nie byrcm nawet w Turce obec
ny. Nieprawdą jest. żeby p. Mojżesz 
Mirt płacił podatki mniejsze, aniżeli lu
dzie nieposiadaiący dcies-iątej części je
go majątku. Natorrriast p ra a d ą  jcsl. że 
p. Mojżesz Hirt płaci prawic najwięk
sze podatki w Turce (co do podatku 
obrotowego może sic każd " przekonać 
z wyłożonej w zarządzie gminy listy. 
Nieprawda jest, jakobym 7. p. radcą  
Augustyńskim u ysiwdywa( do późnej 
nocy w restauracji, gdj tenże przybił 
do Turki w ceni pi z.epro :v adzenia do- 
ctiodzeń. Natomiast prawda jest. że 
spotka ws-zy owego wieczora na stacji w 
Turce .przyjeżdżającego p. nadradcę 
Aucustyuskibgo. zaprowadziłem go. ja
ko niernającego wcale Turki, do lokalu 
katolickiego, a n’astepnie w krótce za
prowadziłem go na nocleg do lokalu u- 
rzedowego. Nieprawdą jest, Ze w kilka 
godzin po przesłuchaniu świadków  
przez p. natkadcę Augustyńskiego. wie
działem co kto i na koEn zeznał. N ato
miast prawdą jest. że wcale nie intere
sowałem się co, kto i na kogo zeznawał 
i nawet dotychczas nie -wiem. Niepraw 
dą jest. że odgrażam się i ze zemsty n a
kładani nadmierne podatki na tych k tó
rzy cokolwiek przeciw mnie zeznali. 
Natomiast' praw aą jest, że w mej dzia
łalności me mając pmrzeby nikomu o d 
grażać się, kieruję się jedynie ustawa, 
biorąc wzgiad na stosunki dorhoaowe. 1 
majątkowe każdego podatnika’.

Florjati Biliński, kierownik Inspekto
ratu skarbow ego w b urce 1 S .

*
Otrzymujemy następujące śjflio- 

stow anie z  jkwofanffera się na § 19 
ust. pras., odnoszące sic do artv - 
-kułu- w- -ittie - '7106-„W-reiscy-ra- 
busie“ ■

■ Początek sprostowania ' -_ e 
r l )  Nie jest prawda, że broniąc B a

nacha, rzucałem „bezpodstawne ins-y- 
nua^p“ przeciw' . (iuśkiew fezowi t. j. 
■wtór oskarżonemu, ani nie jest prawda, 
że dr. Ży wieki z tegt powodu mię zaata
kował. oraz przeciw temu energiczni^ 
protestował.

2) Natomiast prawdą jes. z? posługi- 
wałem sie na obronę n.ego klijenta tyl
ko faktami i d o w o d a jj, stwierdzonymi 
w aktach karnych, a świadczącymi nie
stety zarazem.-umiej korzystnie o wter- 
oskarżonym dal zaś. który dr. Żywięki 
do innie z tego powodu objawił w prze- 
tuówieniu ' żw ióco.n:m do przysięgłych., 
nie ntciże być eh', ba uw ażany jako pto-. 
test przceiib mc.i .obronie, ani ..w ogóic r,a 
scrjtj brany,

Z należny 111 szacunkiem dr. M, Char- 
man, obronni* w sprawacgi karnych.

OGŁOSZENIA.

I Posady i prace 1
BM CHALTLRM  BILANS1SIKA p o lsK O - 

nłcin-eeka korespondanitka i sten o g ra - 
tis tk a  przyirnie oScow łctp ^ a  posadę. 
P ikI ,;A ł.ija‘‘ do „ G a z ety  P o r ."  54-50-4

BIURO N IEM CZV N O W SKltJ, L w ów , 
plac A k a d c n L c k i. 3. Tei.-lon J J b ł ,  po
leca kilka Ern-Picuzck. kwaTtikow aire 
s iły  ‘n au czy cie lsk ie , bony. piełęg-niar- 
kj:. gosp od ynie , k luczn ice , k u ch arzy , 
ku ch ark i. 1 słu żbę w sz y stk ich  z a w o -j 
tiów , »jficj;aly,tów  grl:.).'Cd,?rozt Jli. 
iaso w y cli. Poszukuj®  v, i Mb Głr n u -  
c z y d c l:  k k li . P s 4 - 4

Kupno, sprzedsź, zamiana

OKAZJA! "Z a  800 dcl a rów. domek z 
pró lnem ' irfioszkanie.ni i sklepem. 
Dome-k murowany Wachą k ryw  n.ie- 
zr.inieszJiałr o 2 pokojach i k u c h t i,  
stajnią i wtłzow-n'ą w Hołosku W iel- 
kieni' przy . drodze koło fabryki droż- 
<|4.y mada.,ący się .d>a '■•iętnJków lub 
mio»zktthie tanio d o , sprzedawa. w « -  
dornosć .Podhorźej; Ggsra i  koło a H lo  
k; Tittingera . -. M 5J

— ,, JWCTl i AH lliws m ^ l JMIUpilllWil a.

FORTEPIANY, pianina, fisnarmon je mo
żliwie najtaniej oprieaąm . P a ń s k a  21 
Manak 5345-5

SEKRETARZYK anty* z a r  piawdztwy, 
najstarszy Biedermeier, przepełni?  
oka/ świeżo odnowiony okazyjnie do 
nabyoia. Zgłoszenia Adm, „1 iazety  
Ppranatl" Podwale 3  od 10— II . 2711

GOSFODYNI-RUCHARKA w- Geiwo*
wieku, tjiko z dbtremi phectruiiO1 .*« 
potrzeona zaraz na w.sś; Zgłoszenia' 
ul. iw . Marcina iS- tK» .^odz 2 --4  
popo ł udniu. 5444 -3̂

I Rozm aite 1
NFCZYPOR JAN unieważnia zgubioną: 

książeczkę w opisową.___________  f 440a

S cH E E R  LEON iir-ioważma -zgubidną
Książeczkę wojskową.' 5440-3/

hU B Y C Z  W A S Y L ' ' tu.ieWAAm.a iż ł -4  
bioną ksią/Cc/kę 'wojskową. 5431-3

OSTRZEGAM przed kujileiri broszki 
piat; nowej z jednym brylantem w âgi 

1H karata i dw onu maiv.ni brylanta
mi w' kształcie sztabki. I''riedinwo'-v.a! 

pj Alkadcniicki 4 i. p.  5447

PRACOWNIA perskteh i smyrneńskiiń  
dywanów, istniejąca przed wojną w 
<)_rótku Jagrcdcńskim ma w witel-' 

i kim w'j porze w zory \ włóczki do nd-1 
stąpienia, o r a z  udziela lekcji w zaki ® 

sie tj-cli robót. W . Dżula. Lwów Lo 
zińskicgt, 0. 5?53

LAWPY”  
NAFTOWE 
ŻAROWE

an letnisk i ogrodów, 
jakoteź lampy H arbl*

* owo, trtoóowe 
oiżO poleca

„ L U M E N "
 Ubw, fi forum |

Ogłoszenie.
W  irre :skiijł tń-ciu klasow em  gi- 

tnnazjuni klasycznem  koedukacyj- 
nem w Koźminie od 1 wrześni** 
r. b. w akow ać będą dwa stanow i
ska n au .zycieli języka łaziwsjiieęo 
1 fereckiigo, oraz języka polsk ieg o ' 
i nistorji.

Z of.rt.tm i zw racać się ngleży 
do b..rm istrza miasta Koźmina.

M a 0 isv rfe k .
KoźnLn (W ielkopolska). a{4t>

Fabryka konserw Rtickern 
na Zniesieniu.
■ * .

5 łczeg ó lv  ł życia olbrzym iej pła. 
cówki prżem fslow  ej. —  Ja k  wy* 
SiUda wielki aparat fabryc-zpy w ru
chu, — Ciągle ulepazanie techniki 

i spraw ność produkcji.

Lwów, 5. lipca.

Jubileusz pięćdziesięcioletniego 
istnienia fabryki konserw Ruckera 
na Zniesieniu zw rócił uwagę społe
czeństwa lwowskiego na tę ważną 
placówkę przemysłową. O przebie
gu uroczystości jubileuszowej dono

siliśm y  w swoim czasie, lecz nie
mniej imteresttiące będzie zapewne 
dla naszych czytelników  zapoznać 
5śę zfc zwykłym codziennym try
bem życia tego Zakładu, który sta
nowi jedno z najpoważniejszych 
przedsiębiorstw  przem ysłowych 
lwowskiego okręgu, zatrudniając 
Ponad 409 osób personalu, a prze
róbka konserw m ięsnych, oraz ja 
rzynowych j owocowych wpływa
jąc 'b ard zo- wydatnie na ożywienie 
targu mięsnego oraz uprawę ogro 
dowizny.

Bo fabrykacje te odbywa się zno
wu na tak wielką skalę, jak  przed 
wojna od czasu, gdy d. Rucker, któ
ry przed wojną miał dostawę kon
serw  mięsnych, kawowych i zupo
wych dla armji austriackiej, został 
wrnku zeszłym  dostawcą dla naszej 
tttyji w Zakresie konserw mięsnych

i kawowych. A j jd y  opi-órz tego 
konserw y jarzynow e i owocowe 
Ruckera zaopatrują niefylko całą 
M alopolskę, ale również cieuzą się 
wielkiem wzięciem w b. kongresów 
ce, ha Górnym Śląsku, a także i za
granica, przeto rzecz zrozumiała, że 
jest to olbizym i anarat. który trze
ba dopiero widzieć w ruchu, aby 
nabrać należytego wyobrażenia o 
jego sprawności i wielkim zakresie 
działania. Zakład, obejm ujący w ła
sną rzeźnię, spęd bydła, kilka ob
szernych budynków fabrycznych, 
budynki na cele b.uro vc i m ieszkal
ne, to osobna osada, pulsująca ży- 
wem. tętnem nowoczesnej pracy,' 
w ykonyw anej za pomocą urządzeń, 
będących ostatnim wyrazem zdo- 
bsczy, wiedzy technicznej.

Zaznaczyć również należy, że poJ 
względem inw estycji w fabryce Pu- 
ckera niema nigdy status quo, gdyż 
w łaściciel całą swą am bicję pokłada 
w ustawicznem ulepszaniu przedsię
biorstwa, budowaniu m w ych bu
dynków, magazynów, oraż u p ro 
wadzaniu coraz to now szych ma
szyn i urządzeń.

To też z podziwem wprost śledzi 
się spraw ność pracy w każdym 
dziale. Najpoważniejszą część fa
brykacji stanowi z natury rzeczy 
produkcja konserw mięsnych.

Przypatrujem y się jakby  m agicz
nym sztukom, z jaką zręcznością i 
iszybkością w t. zw. trybowni dzie
siątki u kwalifikowanych rzeżników 
oddziela dostarczone z chłodzarm

mięso od kości i jak potem przccho- 
d z io n o  już .^zybko w szystkie .ita- 
dja fabrykacji az do zamknięcia w 
pusziję, przegotowania i wpuszcze
nia do tak zwanych autoklawów7, ' 
gdzie następum sterylizacja kun- I 
serw w temperaturze około 125 | 
stopni.

C ały ten proceder, przy k tó n m  
jest zajętych setki róbotnic, a miano 
w icie: krajanie mięsa w kostki, go
towanie w kilkunastu kotłach paro
wych, przyprawianie, podsmażanie 
i napełnianie puszęk. odbywa . się 
ściśle według przepisów,, wydanych 
przez w ojskow ość, którą też prowa
dzi ścisłą kontrolę fabrykacji. Każdo 
dzienna produkcia przez pew ni 
■ilość dni pozostaje w term ostatach, 
poczerń dopiero następuje szczegó
łowe badanie zaw artości przez spe
cjalnie delegowaną kom isję odbior
czą ze strony  władz.

Niemniej interesującą jes t produk
cją' konserw kawowych. Do tego 
działu wchodzi się, jak do odrębne
go świata. Zamiast niezbyt bądz co 
badi? ..miłych dla powonienia, m im o, 
przestrzeganej w fąbrycp . najwięk
szej czystości, hygieny, wyziewóWj 
mięsa, łoju i cebuli rozchodzą się tu' 
miłe arom aty palonego jęczmienia i.- 
palonej kawy, w esoło, ale nie prze
raźliwie furczą olbrzymie młynki, 
poruszane motorami, a tow arzyszy 
im w esoły śpiew robotnic, żywo 
krzątających  się przy mieszadłach, 
w których następuje wymieszanie 
kaw y i jęc*mjeinia z oykorjc, j-c u 

krem kryształow ym . 01 az przy pra
sach, z których wychodzą już goto-, 
we kostki kawowe, pakowane na 
stępnie w papier pergaminowy i  
wkładane do skrzyń

W  dalszym na/szym pochodzie 
zwiedziliśmy a z ;ał konserw jarzy
nowych i owocowych który jednak 
dopiero teraz przygotowuje się do 
letniej kampanji. W  danej chwili sto 
ły  fabryczne pyszniły się stosami 
najarystokratyczniejszcj z jarzyn, 
biaiymi łodygami szparagów.

Poza tern w tym dziale poprzestać 
musieliśmy na oglądnięciu licznych 
specjalnych maszyn do przerabiania 
■konserw jarzynonych i ow ocowych, 
o bardzo ciekav-ej konstrukcji, umo
żliwiających przeróbkę prawie że 
zupełnie mechaniczna i zapewniają
cych absolutną trwałość tych kon
serw , które już zyskaiy sonie sw oją ' 
dobrocią zasłużoną sław ę w całej 
Polsce.

Na zakończenie naszego opisu nie,, 
od rzeczy będzie nadmienić, że w 
czasie inwazji ukrajńskrej fabryka 
Ruckera była placówka bojową od* 
działów polskich, główpie rotm- Ąb* 
rahama i śp. S tarck a  -i. uległa wów
czas znacznym uszkodzeniom. W  
tym też czasie zaopatrywała 
działy polskie przez kilka m iesięcy' 
w konsem w  ze swych zapa»ów. Z i 
czasów polskich produkcia fabryki 
stale s h  zwiększa, a obecnie wyę,o$i 
około 40 wagonów dziennie,

*u_ o  n a
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OTARQST\*0 W DOLINIE.
L .  ,17 727/Dr. U, D o lin a  25/6 1924,

Rozprawa oiepiowo-
Słarost\\x) w Dolinie rozpisuje uł- 

pis .nti4 jteprayiTO w JK ftw ą  
Hu J.OUO nv‘ drzewa ś\*4ei-kow 5go ; jo
dłowego ii a ptuu. postawionych Staro
stwu do dys pożyci?" rytul lift c a iu if  la- 
so-wej, i:a parć. gr. ikr ?2ć7 I. i 3274 8 
gin kat RoztoczKl tut. paiwata w od
ległości- około 22 km. ou stacji koic
ie woj Boleehów. Opieczętowane oferty 
pisemny z napisem: . ,0 (e ;ta  na 2.100 
n r . drzewa świerkowego i jodłowego" 
i wadium w wysokość- 10% oiaiOTa- 
nc-j ceny kupni jskfifilć nalcżi' do dnia 
1. sTei-pnia br. goć-zina 12 w poiuduic 
W Starostw ie v, Dolinie, gdz:e w po
wyższym  terminie nastąpi komisiostalitc 
otwarcie oiert.

W ybór o i t r p to  zastrzega się W o
jewództwu w Stanisławowie.

Nabywca drzew a wolny j e s t  od da- 
*uny lasowej.

S ‘arosta,

Misjski Zakład Opału Lwów 
sprzętaje ofał po cenach: 

0RZEV/0
fOO kg. drzewa tupanego loco sktad w 
mieście 2 zt. 50 gr., 1 DO kg. drzewa tu
panego .. dostawą przed dom 2 /i.bO gr., 
100 kg. drzewa rybanego b'eo ik-ad w 
mlneśeie 2 zt. 80 gr., loo kg. drzewa rę- 
barit^o z dostawą przed dom 2 zt, %  gr.

W Ę G I E L
uuo kg. węgla loco Dworzec GWwny 
d zi. 00 gr., 100 kg. w ygia loco Gabrje- 
luwka 3 zł. .80 gr.. 100 kg. węgla skład 
w mieście 3 zt. 90 gr., 100 kg. węgla z 
dostawą prżed dom 3tzl. 90 gr.

Cena jednego plombowanego worka
1 w ęglem lub drzewem o w rdze 50 kg. 
z dostawą .do danego pomieszkania z 
miejskie”  wozu rozw ożącego opa! w 
sposób odnośny, wynosi za węgiel
2 ziole. za drzewo 1 zł. 50 gr. Vyęgiel 
lub drzewo w workach plombowanych 
ljinżii.a kupować z wozu lub zamawiać 
w  Sfakłtjcjscic ul Rutowskiego nr. 11, ą  
wuz miejski w ciągu 24 godzin dostawi 
węgiel lub drzewo do danego pomiesz
kania, choćby zamówiono tylko 50 kg.

5445

P i e r w s z e j  j a k o ś c i

Wody mineralne
lecznic?*  i s to ło w e  w yrabia  fabryka

„ Z D R O W IE ”
t l e  L w o w i e ,  — U l. Z d r o w e  9 .  

T e l .  N rr 1 4 - 7 2 .
Ceny k o n k u re n c y jn e .  Z am ó w ien ia  z p ro w in 

cji za ła tw ia  s ię  o d w ro tn ie .  5414

GROBOWCE, POMNIKI
i w s ie lk ie  r o b o ty  c m e n t a r n e  oraz

MARMURY w PŁYTACH
d o  w s z e l k i c h  c e l ó w  p c l e c a

ŁudWłh Tyrowicz
Lwów. u lica  P lekap jka  93.

___________________________ | u

Poszukuje się

Kierownika 
Gorzelni

larmin objęcia posady i sier
pnia b. r. Reflektuje się tylko 
na pierwszorzędne siły. Oferty 
nieuwzględnione pozostanę bez 
6435 odpowiedzi.
Zgłoszenia nadsyłać 

do Dyrekcji Cukrowni

K I I P I S T Y

drzewo opałowe
za  g o t ó w k ę !  Oferty z p o d an iem  z a p a iu ,  
r a t u n k ó w ,  su ch ośc i ,  o s ta t e c z n e j  c e n y  

i i i t a c ó  n a d a w ę ;  ej pod , , M r t ę k s z e  i l o 
ś ć  •• do B i u - a  d z ie n n ik ó w  S o k a l ó w -  

I 5449  ł k i a g u  J a g i e l l o ń s k a  7 .

N A  R ATY
b e z  p c .d n o s z e n i a  c e n

MĘSKIE, DAMSKIE, DZIECINNE ~  
PRAKTYCZNE i LUKSUSOWE —  ZA  
G31ÓWKĘ i NA RATY BE DOBI

JANIA PROCENTÓW —  F 0LFCA  
„Chrzsścijdńska Hurtownia Obuwia"

H E R A a

63)7 L w ó w , R y n e k  3 4

RRiMBLC DH1URIECKIE 
SALAMI WIGIERSKIE 
BRYNDZĘ WĘGIERSKA
S a r d y n K i ,  S a r d o l k i ,  Ł o s o i
5 4 3 9  i inne  de l ik a tesy  p o le c a

CH. SOBIL
h a n d e l  delikat.  u l .  L E t o l O r t Ó W  4 1 .

N a ż i e i  P . U f c i !
Zarzail źiódla jodowego Zabłoci. ,  woj 
Ś l ą s k i P o l s k a  poleca dlateczenii ćho - 
rych do !;uracji kąp ylówych w domu

natur? jną 5352 
Zabłocka sól jodową z koroną
najsilniejszą ń a  śwłerie wedle analizy 
radcy dworu pref E. L U D W i G A  

(1.393 na 10 litrów wody).

Główny shlid wysyłkowy:
RUDOLF W EiNHEB,

S k ł a d  w o d  m i n e r a l n y c h ,  
L w ó w ,  u l .  L e g i o n ó w .

D o  n a b y c i  i w e  w s z y s t - i c h  ; p ! e h a c h .

Niezrównane w smaku i spożyciu są
CUKIERKI 

CZEKOLADKI 
i CZEKOLADA

Fmy MiłCifLElU 5. 9. w Warszawie.
Z a o p a t r u j c i e  s i ę  n a  w a k a c j e ,  na 

w y c ie c z k i ,  s p a c e r y  i d o  t e a t r ó w  t y lk o  
w doborowe wyrobv cukiernicze  

Fn.y M A C H L E J b  
Z a s t ę p s t w o  i s k ł a a  h u H o w n y .

.SPOŁEM*, Związkowe,iow.han
dlowe we Lwowie, ul. 3. Maja 19.

Tel. 5 48. 5147

Niniejszem ZAWIADAMIAMY, że z dniem 1. lipca zostały 
przeniesione KILIMY GLINI/-.ŃSKIE z Gobelinu Polskiego 

przy ul. Słowackiego I. 8 do firmy:

K i l i m  G l i n i a ń s k i
54-55 p r ł y  u S .  H B U C K I E J  I. 5<

Hszelhie należące si? raty należy uiszczać w feiżs firmie.

Proszę o głos!!!
Cóż mi z upominków lub „na raty", 
Gdy iowar z lichej szmaty. 
Rzekomo n skie ceny na papierze, 
Głupi ten... co wierzy.
Stwierdzonem stanowczo zostaję 
!ż firma P F A U  RYNEK 19 sprzedaj? 
Najtaniej, bo WCHÓD PRZEZ SIEN 5321 
Najtrwalsze P O Ń C Z O C H Y  dziś i cotfzień.

8  i LWA“
5 5

Zakłady przemysłu drzewnego w Jarcsławii 
ma d o  sprzedania: S!E

l o k o m o b i l ę  m a r k i  „ A o b e y  d  C o . “ , k o m p l e t u * *  

d w a ó y l i u d r o w ą ,  2 5  H P ,  Ś  a t m o s l e r ,  z  u u i y t l i  

m i a h t o w ą  d o s t a w ą  f r a n c o  w n g f t i i  J a r o s ł a w .

Z M IĘ K C Z A  I U S D  V /A

c n r a  8 i i s i m i ł s .
KAMIENIE SCLODZA BEZ BOLU, ATAKI Vf Z U P E tM Ś O I  J f  ĆAJj,.

O b j a w y " ( p o c z ą t k o w e ) : B ó l  w  b o k a c h  i a c i k u  p o d s c r c o w y m  ( g d z ie  s c h o d z ą  s i ę  żębrŁ.i. 
’o n o l - w a n i a  w  w ą t r o b ie .  S k ł o n n o ś ć  do  o b s t r u k c j i .  l i r y n a  c i e m n a ,  .le tr .a  ia p  t l S  

b e z b a r w n a  j a k  w o d a .  J ę z y k  o b ło ż o n y .  G o r y c z  i k w a s  w  u s t a c h .  O d b i j a n i e  g e z a m i .  
W z d c : i e  i b u r c z e n i e  w  k i s z k a c h .  8 ó l e  i z a w r o t y  g ło w y .  S i l n ę  p o d e n t r  y o w a m i .  - -  
O b j a w y  vp o d c z a s  a t a k ó w ) :  ,W doik u  i w ą t r o b i e  s i ln y  b ó l ,  k t ó r y  s i ę  r o z c h o d z i  ku s t r o n ie  
ty ln e j  —  w  p a s ’C -  k r z y ż u  i s i ę g a  aż  p o -1 ło p a t k i ,  w z d ę c i e  b r z u c h a ,  r o z s a d z a n i e  
ż e b e r  i p a r c i e  n a  k i s z k ę  ś t o ł c o w ą .  B r a k  t c h u  o r a z  b ó l  w p le c a c h  i k l a t c e  p t s io w e j  
( n a  D rz e s t iz e ł ) .  N ie k ie d y  w y m i o t y  ż ó łc ią ,  d r e s z c z e ,  z im n e  poty ,  ż ó ł t a c z k a  B l i ż s z y c h  
i n f o r m a c j i  u d z ie la :  A p t e k a r z - f i z jo l o g  H. NiEMOJE.tSKI,  W rśzaw a,  Nowy Sw iz t  Nr. 5 .
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N a . - p o c z y t r h o j s z y a r  d z i e n n i k i e m  s t o l i c y  j e s t  
„ECHO WARSZAWSKIE11. •

IH S E H U M
1  W BSSEŁJE 
IŚ i  POlfflHNEJ

KAPELUSZE SKÓRZANE
o atatn lej  m o d y  d la  p a ń ,  p a n ie n e k  i az ieel  

w  w i e l k i m  w y b o r z e

w składnicy

RUDOLFA NEUINELTA
pl. M a r j a o k i 49 6

> Zważcie różnicę
pomiędzy zelówkami SKónanemi a pode
szwami i obcasami kauczukowymi Palma
D łu ż s z a  t r w a ło ś ć  I w i ę k s z a  w ytrzym a ło ść  obuw łai 
e la s ty c z n y ,  p r z y je m n y  c h ó d  o ra z  t a n i o ś ć  s ta n o 

w ią  Ich z a le ty  w o b e c  z e ló w e k  s k ó r z a n y c h !  
P a im a - K a u c z u k  S p ó łk a  z o g r. © dp. K ra k ó w ,  

G r o d z k a  60 .

V

C ra y  OGŁOSZEŃ: Za “ der ax 1 szpal
tow y milimetrowy w  ogłoszeniach zw y
kłych 10 g r.; w  nadesłanem 26 g r .;  po 
k m tice 30 gr.; w tekście (kronika, ro* 
pert-, dział ekonom. Ud.) 35 gr. aa pler-

wsze) stn  nie 40 g r.; tg  Jedao głowo v  
drobnych ogłoszeniach 6  gr., wi rubry
ce: kupco-sprzedaż 8  gr„ matrymoatoł-
ne korespondfncle prywatne 10 g r ,  <Ji
posziikiitącycb precy 4 g r.; iedaa cala

stront- w ogłoszeniach za tekstem  
zł. pol„ 1 cała strona w części teksto
wej 400 zł. pol„ cala strona poć naeł|V- 
wkiern 475 zł. poł. Ogłoszeń a  'tfe-mwł- 
trow e o 30% d roiij. — OgłoeęenU za-

graniczne o 50% drożę). Za ogfoezfr' 
nia w miejscu zastrzeżonem, ogfoszeoto 
osobno stojące i bez numeru dolicza si* 
25% . Odpow sdzialności za termino
wy ąruk ogłoszeń nie przyhnuje się.

®  ®  Należytość pocztową m i e s *e C z n a  4  z i- 2 5  rjr. —  Z dostawą n i miejscu lub prze- ®  ®  
®  ®  opłacono ryczałtem. -*■ U U U l l l L l  d l c l  S y f <a pocztowa 4 zł. 5 0  qr .  - -  Za pranicą 5  z ł  50 gr .  —  ©  ®

t 1L drukarni P olsk ie j pod itauądem  L . ctciousiew icza w e Lw ow ie. Odpowie elitarny redaktor: J.lARjAN MACrlALSKI.


